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O wartości garbnikowej „badanu” 
(Bergenia crassifolia).

G arbnik i w ystępu ją  w  roślinach  zw ykle w  m ałych 
ilościach i znam y ty lko nieliczne p rzyk łady , gdzie z a ­
w artość garbn ików  jest ta k  duża, że roślina m a za ­
stosow anie w  lecznictw ie lub technice. Zw łaszcza 
u nas w  Polsce, m ało jest surow ców  o ch a rak te rze  
ściśle garbnikow ym  jak  np. kora dębowa, k łącza wę- 
żow nika lub  liście m ącznicy. J a k  w y k azały  kilkolet- 
nie p ró b y  w  O grodzie Roślin Leczniczych U. S. B. 
w  Wilnie, m oglibyśm y hodow ać w  Polsce roślinę 
zw aną „b ad an “, a m ającą szerokie zastosow anie ja ­
ko surow iec ¡garbnikowy na pó łnocy  Azji. G dyby się 
udało- rozpow szechnić ją w  naszych lasach  jako  ro ­
ślinę dziko- rosnącą, m ielibyśm y o jeden surow iec 
garbnikow y więcej.

Badan —  B ergenia crassifo lia Enigl. (Saxifraga c ra s­
sifolia L.) rodz. S ax ifragaceae jest rośliną w ie lo le t­
nią. R ośnie dziko w  górach  A łta ju  na Syberji, a w 
Europie hodow ana jes t oddaw na w  ogrodach jako  
roślina ozdobna. Liście posiada grube, gładkie, m ię­
siste o unerw ieniu  p ierzastem ; długość ogonka liścio­
wego dosięga 20 cm., długość b laszk i liściowej do 25 
cm., szerokość do 20 cm. K szta łt b laszk i owalny, 
brzeg ząbkow any. Liście są zim otrw ałe, u listnienie 
skrętoległe. P ęd y  kw ia to w e dosięgają 70 cm. w yso­
kości, k w ia to stan  grono. K ielich sk łada się z p ięciu  
działek zrośn ię tych  u nasady , ko ro n a  pięciopłatko- 
wa, b arw y  czerw ono-różow ej, p rzy ro śn ię ta  do kieli­
cha. P ręc ików  dziesięć, rów nież p rzy rośn ię tych  do 
kielicha. S łupki dw a górne. D ługość k w ia tu  dosięga 
2 — 2,5 cm., szerokość korony  2,5 cm, Szypułka 
kw iatow a 3 —  4 mm. długa. K łącza grube (3— 5 cm.) 
m ięsiste, długość ich dochodzi do 20 —- 30 cm, z nich 
w yrasta ją  liczne, cienkie korzenie, szerokości 1 —  3 
mm. dłutgości około 25 cm.

Z rośliny w yodrębniono k rysta liczną substancję 
bengeninę o w zorze: (W asicky. Lehrbuch der Physio- 
pharm akognosie, str, 880).
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oraz garbniki. D zięki znacznej zaw artośc i garbników  
badan  na Syberji byw a oddaw na używ any do garbo ­
w ania skór.

B erg en ia  c rassifo lia .

W  Europie, ro śliną  tą  jako  surow cem  garbn iko ­
wym, za in teresow ano  się stosunkow o niedawno-, m ia­
now icie około 1925 r. P race  z tej dziedziny, cy tow a­
ne n a  końcu  niniejszego a rtyku łu , zaw dzięczam y 
p rzedew szystk iem  autorom  rosyjskim  (Jakim ow , Sza-
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dikow , Sm etkin). Z aw artość 'garbników  w badanie, 
podaw ana p rzez  nich, m a w ynosić p o n ad  20%.

Zanim  p rzy stąp ię  do opisu m etod użytych  p rzeze 
m nie do ilościowego oznaczenia garbników  w b ad a ­
nie .przytoczę tu  k ró tk i opis w łaściw ości garbników . 
Są to zw iązki organiczne w y tw arzan e  p rzez  roślinę 
jako pr-odukty fizjologiczne lub pato logiczne. Ł atw o 
rozpuszczają się w  w odzie, p o siad a ją  sm ak ściągają­
cy, z b iałkam i dają strą ty , z m etalam i ciężkiem i tw o ­
rzą  osady, lub dają reakcje  barw ne. S urow ą skórę 
zw ierzęcą zam ieniają w  form ę trw a łą  t. zw. rzem ień, 
czyli skórę garbow aną. Ilościow e oznaczenie za w ar­
tości garbników  w  surow cach  roślinnych n ap o ty k a  
na  w ielk ie trudności: po p ierw sze ze w zględu n a  n ie ­
dok ładne poznanie ich ch a rak te ru  chem icznego, po 
druigie na ogrom ną ich różnorodność, po trzecie  na 
b ra k  ścisłych m etod otrzym yw ania garbników  (poza 
nielicznem i w yjątkam i) w  stan ie  czystym  i oddziela­
nia jednych od drugich. G arbn ik i dzielim y n a  u lega­
jące hydrolizie i nie ulegające hydrolizie. N ależałoby 
przynajm niej do tych  zasadniczych  grup zastosow ać 
różne m etody  badań, celem  ich ilościowego o k reśle ­
nia. Ten sam  bow iem  sposób ,d!la garbników  u legają­
cych hydrolizie, może być odpow iedni, a dla g arb n i­
ków  nie u legających hydrolizie, m oże się nie n a d a ­
w ać. Dziś często stosujem y do różnych garbników  
jednakow e m etody, n ic też  dziwnego, że w yniki są 
n ieraz różne naw et dla jednego i tego sam ego su­
row ca.

M etoda, k tó rą  posługuje się garbarstw o, in te re su ­
jące się ty lko garbnikam i w iązanem i p rzez skórę, 
nosi nazw ę m etody  skórnej Schródera. Polega ona na 
oznaczeniu  całej ilości e k s tra k tu  w odnego w  jed ­
nostce surow ca i na oznaczeniu pozostałego  e k s tra k ­
tu, po w ykłóceniu  w yciągu wodnego- ze skó rą  sp ro ­
szkow aną, k tó ra  w iąże garbniki. R óżnica pom iędzy 
ca łą  ilością ek s tra k tu  i e k s tra k tu  pozostałego  daje 
tą  p rak ty czn ą  jednostkę zaw artośc i garbn ika tech ­
nicznego. Poza tem  istnieją m etody  oznaczania g arb ­
ników  o p arte  na strącan iu  ich solami m etali ciężkich 
i w agow em  oznaczeniu  zaw artośc i garbnika, m eto ­
da z nadm anganianem  po tasu  L ów ethala i inne.

Do- swych ibadań użyłem  b ad an u  zebranego dn. 21. 
XII.1932 r. w  Ogrodzie Roślin Leczniczych U, S. B. 
w W ilnie. W aga jednej św ieżo w ykopanej rośliny, po 
s tarannem  w ym yciu, w ynosiła 370 gr. drugiej 440 gr. 
S urow iec suszony był w  laborato rjum  Z ak ładu  Far- 
m akognozji U, S. B. i w ażony po zupełnem  w yschnię­
ciu dn. 28.1.1933 r. W aga p ierw szej w ysuszonej rośli­
n y  w ynosiła 112 igr. drugiej 117 gr, U sychalność 
p ierw szej 69,8% drugiej 73,5%. Po zm ieleniu n a  p ro ­
szek ogrubny, osobno liści, osobno zaś k łączy  z k o ­
rzeniam i, o trzym ano dla p ierw szej rośliny 38 gr. liści 
i 70 gr. k łączy  z korzeniam i, dla drugiej 40 gr. liści 
i 63 gr. k łączy  i korzeni.

Surow iec p rzechow yw any by ł w Z akładzie Farm a- 
kognozji U. S. B. w  szklanych, szczelnie zam kn ię­
tych  naczyniach. B adałem  go w  październ iku  i lis to ­
padzie 1933 r. W  celu określen ia  w ilgotności suszy­
łem  go w  suszarce w tem p. 100 —  105° C. do stałej 
wagi i dla p ierw szej rośliny otrzym ałem  5,32%  w il­
goci w  liśc iach  i 4,18% w k łączach  i korzeniach .

W ysuszony p rzy  100 —  105° C. do stałej w agi su­
row iec, spalałem  w  tyglu porcelanow ym , celem  ozna­
czenia zaw artości soli m ineralnych. W roślinie p ie rw ­
szej liście zaw iera ły  7,69%  soli m ineralnych, k łącza  
i korzenie 8,17%; w drugiej roślinie liście zaw iera ły

7,86%, k łącza  i k o rzen ie  9,40% . N a zaw artość  g arb ­
n ików  bada łem  ty lk o  k łącza , albow iem  one m ają za ­
stosow anie w  garbarstw ie .

A by  oznaczyć ilość e k s tra k tu  w odnego w k łączach  
badanu, 1 gr. k łącza  z korzeniam i, w ysuszonego p rzy  
100 —• 105° C. i zm ielonego n a  p ro szek  ogrubny, go­
tow ałem  trzy k ro tn ie  po  15 m inut z w odą, b io rąc  po 
30 gr. w ody  za każdym  ¡razem; p o łączone  p rzesącze  
uzupełn ia łem  do-100 gr. P ięćdziesią t g ram ów  tego  w y­
ciągu odparow ałem  na łaźni wodnej, w  parow nicy  
porcelanow ej, do sucha, poczem  suszyłem  w  suszarce 
p rzy  tem p. 105° C. do stałej w agi i w ażyłem . Dla 
p ierw szej rośliny o trzym ałem  35%  suchego e k s tra k ­
tu, dla drugiej 34% .

W  Nr. 2 i 4 Pharm azeutische Zentralhalle z roku 
1929 znalazłem  dość szczegółow ą p racę  L inde‘go 
i Teufer‘a porów naw czego o k reślen ia  garbn ików  w 
dziesięciu  surow cach  ap tecznych . M iędzy innem i p o ­
dają ci au to row ie w ynik i o trzym ane dla k łącza  p ię ­
ciorn ika —  P o ten tilla  to rm en tilla  Schr. rodz. Rosa- 
ceae. J e s t  to surow iec garbn ikow y  zb ieran y  i u  nas 
w Polsce, lecz do tychczas m ało zbadany. W celach 
w ięc porów naw czych, obok bad an u  p rzep ro w ad zi­
łem  rów noległe p ró b y  z p ięciornikiem , posługując się 
dokładnie m etodam i 'stosow anem i przez L inde‘go 
i T eu fe r‘a.

K łącza  P o ten tilla  to rm en tilla  zeb rane  by ły  w roku  
1933 z roślin dziko rosnących  w  okolicy  W ilna i p rz y ­
słane do Z ak ładu  Farm akognozji U. S. B. p rzez  firmę 
T arasiejskiego.

W yciągi garbn ikow e do b ad ań  p rzygotow yw ałem  
w ten  sposób, że 10 gr. k łączy , ta k  b ad a n u  jak i p ię ­
ciornika, rozdrobnionych  n a  p ro szek  ogrubny i w y ­
suszonych p rzy  tem p. 105° C. do  stałej wagi, g o to w a­
łem  trzy k ro tn ie  po 15 m inut, b io rąc  za każdym  ra ­
zem 300 gr. wody. Sączyłem  i po łączone p rzesącze 
uzupełn ia łem  do 1000 gr., o trzym ując w  ten  sposób 
w7yciąg 1 : 100. T ak i w yciąg z k łączy  b ad an u  m iał k o ­
lo r żółto  - bronzow y, z k łącz y  p ięc io rn ik a  czerw ono- 
b runatny .

O znaczanie garbn ików  w p ięcio rn iku  i badan ie  
p rzep row adzałem  rów nocześnie i w  tych  sam ych w a­
runkach , trzem a opisanem i dalej m etodam i,

(Dokończenie n as tąp i) .

Streszczenia z czasopism obcych.
Zaw artość kofeiny  w  M ate, K R A U SS, KI.ENCKF.R i  K O L- 

L A T H  (Z tschr. U n te rs . L ebensm . 1933, str . 348, p rzez  P harm . 
Z en trh .). W o b ec  często  sp o ty k a n eg o  tw ie rd z en ia , że M a te  n ie 
zaiw iera ko fe in y , lecz  z u p e łn ie  o b o ję tn ą  „ m a te in ę “ , p rz e d s ię ­
w zięli a u to rz y  sz e re g  d o św iad czeń , m ających  n a  celu  w y o so b ­
n ien ie  a lk a lo id u  z ró ż n y ch  p ró b e k  H e rb a  M ałe  i  b liższe  >jego 
zb ad an ie . P o d d a jąc  m a te rja ł dw ug o d z in n em u  w y ciągan iu  'cz te ­
ro c h lo rk iem  w ęg la  i d z ia ła jąc  n a  o trzy m an y  w yciąg  s ia rc z a ­
nem  m iedzi i ług iem  'sodow ym  (m eto d a  L en d rich a  i N o ttb o h m a 
w m o d y fik ac ji G ro ssfe ld a  i S te inhoffa), o trzym ano  w 11 p rz y ­
p a d k ac h  0.31 —  1.42%  a lk o id o w eg o  b ezb a rw n eg o  zw iązku , k tó ­
ry  ipo p rz ek ry s ta liz o w a n iu  z 'benzolu  w y k aza ł p . t. 231 —  233". 
D la  b liższego  sc h a ra k te ry z o w a n ia  o trzym anej su b stan c ji w y ­
k o n an o  'oznaczen ie  p . t, m ie szan in y  iz c zy s tą  k o fe in ą  o p. t. 
233° i .p rzep row adzono  analizę  m ik rochem iczną . O trzym ane 
w yn ik i 'odp o w iad ały  czyste j k o fe in ie . N a p o d s ta w ie  ty c h  b a ­
dań  a u to rz y  s tw ie rd za ją , że is tn ien ie  mateim y, p o d o b n ie  jak  
i bezk o fe in o w ej H e rb a  M ate, n ie  o d p o w iad a  rzeczyw istości.

H.
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O znaczen ie nikotyny w  tytoniu. W . M O H R  (Z tschr. U n te rs . 
L ebensm , 1933, str . 362, .przez Pharm . Z en trh ) —  5 g m ie lonego  
ty to n iu  (przy  ty to n ia c h  o n isk ie j z aw a rto śc i n ik o ty n y  10 .g) p o d ­
daje  się w  V2 l itro w e j k o lb ie  K je ld ah la  d es ty lac ji z .parą w o d n ą  
w  o b ecn o śc i 100 cm 3 ługu  sodow ego, D esty lac ję  p ro w ad z i się 
w  'ten sp o só b , by  p rzeikrop oz iębiony, lub  conajw yżej letn i, ispły- 
w a ł do 100 om3 d e sty la tu , n a le ży  zb ad ać , czy d a lszy  .p rzekrop  
reag u je  je szcze  z k w asem  p ik ry n o w y m  wzgl. czy  o trzym any  
d e s ty la t m ętn ie je  jeszcze  po  d o d an iu  now ej ilości tego kw asu, 
n a s tęp n ie  sączy  się, p rzem y w a osad  cz te ro k ro tn ie  rozcieńczonym  
ro z tw o re m  ikwaisu p ikrynow eigo, ¡suszy w  tem p , 100° i w aży . W y ­
n ik  pom nożony  p rzez  0, 3825 d a je  zaw arto ść  n ik o ty n y  w  b adanej 
p ró b c e  ¡tytoniu, W  o b ecn o śc i p iry d y n y  n a le ż y  sto so w ać  sp e ­
c ja lne  m o d y fik ac je  m e to d y  d la  u trzy m an ia  te j  z a sad y  w  ro z ­
tw orze, A m  on jak  o zn aczen iu  n ie  p rz e sz k a d za ,

H.
Saponina w  H erba O rthosiphonis. P, C A S PA R IS  i CH. F E V ­

R IE R  [Pharm , A c ta  H elv . 1933, .str, 72, p rz e z  P h arm , Z entrh .) 
S u row iec  te n  b y ł .już w ie lo k ro tn ie  .badany .i p o s ia d a  n a d e r  
o b sz e rn ą  l i te ra tu rę . A u to rz y  n ie  z d o ła li s tw ie rd z ić  w  nim 
o b e cn o śc i .głuzydu lortosyfoniny, .odkry tego  w  r, 1886 p rz e z  
van Ita llieg o . N a to m ias t w y k ry li w  sześciu  ró żn y ch  p ró b k ach  
su ro w ca  o le jek  ę te ry cz n y  do 0,34%  z aw a rto śc i i oznaczy li c a ł­
k o w ity  w yciąg  a lk o h o lo w y  [8.6 —  12% ) i ¡wodny (22,3 —  
35,1%), N ajw ażn iejszym  sk ład n ik iem  je s t n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
sap o n in a , n azw an a  p rz e z  a u to ró w  sap o fo n in ą . Is tn ie je  p r z y ­
p uszczen ie , że w ła sn o śc i m o czo p ęd n e  teg o  su ro w ca  ro ślinnego  
u w a ru n k o w a n e  są  o b e cn o śc ią  d u ży ch  ilo śc i sk ła d n ik ó w  .mine­
ra ln y ch  i  w zm agającej re so rb c ję  saponiny . (Por. K ron. Farm . 
1933, istr, 188 „K oem is K oetjing").

H.
O becność i w yk rycie  saponiny w  F lores T iliae, K. LEU PIN  

(Pharm . A c ta  H e lv . 1933, istr. 70, p rz e z  P h arm . Z entrh .). K w iat 
lipow y w y c iąg a  się  n a jp ie rw  e te re m  n aftow ym , n a s tę p n ie  zaś 
w rzący m  70% a lk o h o lem  m ety low ym . W y ciąg  p o d d a n y  z a ­
gęszczen iu  w  p ró ż n i .zadaje się  e te rem , p rzy czem  's trąca  się 
sap o n in a  o w y so k ie j z aw a rto śc i po p io łu . S ap o n in a  su row a 
w y kazu je  w szy s tk ie  re a k c je  zw iązk ó w  sapon inow ych , n ie  d a je  
jed n a k  je szcze  d o d a tn ie j r e a k c ji  hem o lity czn e j. H y d ro liza  p o d  
w p ły w em  k w a su  so lnego  lub  ¡siarkow ego da je  sap o gen inę , k ry ­
sta lizu jącą  z a ć e to n u  w  p o s ta c i  b ia ły c h  ig ie łek .

H.
Reakcja barwna oleju m igdałow ego i oleju z p estek  m o r d o ­

wych. H. M O H L ER  i H. BENZ (Z tschr. an al Chem . 1933, str. 
183, p rz ez  P harm . Z en trh ,). W  p ro b ó w c e  śred n icy  15 mm. 
w s trz ą sa  się 4 'k rop le  o leju  z 4 ikroplam i ch lo ro fo rm u  i zad a je  
d w u k ro tn ie , w  o d s tę p ie  10 sek u n d , t r o p i ą  dym iącego  k w asu  
azo tow ego , k tó ry  n a le w a  się o stro żn ie  p o  śc ian ce  p ro b ó w k i. 
Po  ikażdorazow em  zad an iu  k w a se m  n a leży  z a w a rto ść  p ro b ó w ­
ki siln ie  w s trząsn ąć . Olej z p e s te k  m o relo w y ch  b a rw i s ię  n a ­
ty ch m ias t c iem n o -k rw is to -cze rw o n o , przycze-m  z a b a rw ie n ie  to  
p rz ec h o d z i p o  p ew n y m  czasie  w  b ru n a tn o -c ze rw o n e , Olej m ig­
da ło w y  d a je  zab a rw ien ie  b ru n a tn e . Olej z  p e s te k  b rz o sk w in io ­
w ych  b a rw i się ró w n ie ż  czerw ono .

H,
N ow e podstaw y m aściow e w  piątem  w ydaniu farm akopei 

szwajcarskiej. O trzy m y w an ie  a lk o h o lu  ce ty low ego . J , G. LA N G  
(Pharm . A c ta  H elv . 1933, ¡str. 165). W  n ow ej fa rm ak o p e i ¡szwaj- 
carslkieij po m ieszczo n o  w p raw d z ie  A d e p s  suillus i A d ep s su il- 
lus foenzoatus, n iem niej jed n ak  olbie t e  p rz e s ta rz a łe  p o d s ta w y  
m aściow e n ie  w ch o d zą  w ięce j w  sk ła d  żadnego  o b o w iązk o ­
w ego p re p a ra tu . N ajw ażn iejszą  ro lę  odgryw a o b ecn ie  Ol. A ra - 
chid is h y d ro g en atu m , .za trzym ano ró w n ie ż  A d e p s  lanae. By 
ty m  tłu szczo m  n a d ać  jak  n a jw ięk sze  w łasn o śc i ch łonne , p o le c a  
fa rm ak o p ea  d o d a te k  w y so k o eząsteczkaw eigo  a lkoho lu , m ian o ­
w icie  a lk o h o lu  cety lo w eg o  CH,. (C H J  14 C H 2 OH. W ażne

z n aczen ie  m a  Ung. cety licum , k tó ra  to  m aść sk ła d a  się  z 4 g 
a lk o h o lu  ce ty low ego , 10 g tłu szczu  ,z w e łn y  i 86 g b ia łe j w ase - 
liny, i  poisiada zdo lność  p o c h ła n ian ia  100%  w ody. W sp o m ­
n ian y  a lk o h o l cety low y , w  poistaci e s tru  k w asu  p a lm itynow ego , 
je s t (głównym sk ład n ik iem  o lb ro tu  i .można go ła tw o  o trzy ­
m ać p rzez  go tow anie  C etaceum  z a lkoholow ym  ług iem  p o ta ­
sow ym .

50 g o lb ro tu  zm ydla  się n a  gorąco  60 g 5%  a lkoho low ego  łu ­
gu po tasow ego.. O trzy m an y  ro z tw ó r m y d ła  ro z c ień c z a  się 50 g 
a lkoho lu , d o d a je  w śród  ciąg łego  m ieszan ia  30 g ch lo rk u  w a p ­
n ia  w  60 g w ody , o d d esty lo w u je  m ożliw ie d o k ład n ie  a lk o h o l 
i suszy  p o zo sta ło ść . P o  w ysuszen iu  e k s trah u je  się ją  200 g 
e te ru , sączy , a  p o z o sta ło ść  n a  sączku  w y c iąg a  pon o w n ie  150 g 
e te ru . P o łą cz o n e  w yciąg i e te ro w e  p o d d a je  się d e s ty la c ji i  su ­
szy p o zo sta ło ść .

T ą  m e to d ą  o trzy m an y  a lk o h o l ce ty lo w y  o d p o w iad a  w y m a­
ganiom  fa rm a k o p e i ró w n ie ż  odnośn ie  do  p u n k tu  to p n ie n ia  
(48 —  48,2°), O db iega  natom iasit od  mich odnośn ie  do liczby 
zm ydlen ia , w y n o szące j jeszcze  10 do 15,

Nowe doktoraty farmacji 
na Uniw. Warszawskim.

W  grudniu  r. ub. p . ppłk, ap tek a rz  W incen ty  J a k u ­
bow ski, po. p rzedstaw ien iu  p ra cy  p, t. „Sm oła bukow a 
z polskiego P odkarpacia , jej ¡skład i w a rto ść” i zdaniu 
p rzep isanych  egzam inów, o trzy m ał stopień do k to ra  
farm acji n a  W ydziale F arm aceu tycznym  U niw ersy­
te tu  W arszaw skiego.

U rodzony w  1886 r. w  S iedlcach, studja fa rm ace­
utyczne ukończył w 1909 ir. na un iw ersy tecie  w  Ki­
jowie. W  r. 1911 ukończy ł ku rsy  bakterjo logiczne d -ra  
Blumentfaala w  M oskwie.

W  1912 r. w yjeżdża ¡do D orpatu  celem  uzyskania 
stopnia m ag istra  farm acji, jednocześnie obejmuje 
stanow isko asy sten ta  p rzy  k a ted rze  farm acji i farm a- 
kognozji n a  p ryw atnych  k u rsach  un iw ersy teck ich  
prof. R ostow cew a.

P p łk . dr. farm . W . Ja k u b o w sk i.

W skutek  n ieporozum ień  z prof, K ondakow em  w y ­
jeżdża do P etersburga, gdzie w A kadem ji W ojsko- 
w o-M edycznej zdaje pow tórn ie egzam iny m agister-
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skie oraz w ykonyw a p racę  p. t. „O znaczenie zw iąz­
ków  purynow ych  w  środkach  spożyw czych pocho­
dzenia zw ierzęcego".

P rzew ró t bolszew icki jednak  nie pozw ala m u za­
kończyć w szystk ich  form alności, zw iązanych  z uzy­
skaniem  poszukiw anego stopnia. Po pow rocie do k ra ­
ju p racu je  z początku u prof. Koźniewskiego, a n a ­
stępnie po  ukończeniu  4-go troku- stud; ów u prof. inż. 
A. Koissa w  Z ak ładzie  Technologji Chem. Środków  
Leczniczych, gdzie w ykonał p ra cę  p  ,t. „Sm oła b u ­
kowa z polskiego Podkarpacia, jej sk ład  i w artość".

Od w czesnej m łodości in teresu je go p ra ca  n iep o ­
dległościow a, podczas k tó re j sp o ty k a  się często  z ś. 
p. M ontw iłłem  M ireckim  (stracony  w  C ytadeli w r. 
1908), k tó ry  w yw iera  d uży  w pływ  na kszta łtow an ie  
się jego ch a rak teru . Za p racę  polityczną zosta ł a re ­
sztow any, a następn ie osadzony w  w ięzieniu  w  Lubli­
nie, w reszcie  zm uszony w yjechać d o  Rosji.

Z Rosji p o w raca  z Dyw. Żeligowskiego, jako  k ie ­
row nik składnicy sanit.-dyw izyjnej. Podczas w ojny 
z bo lszew ikam i p e łn i odpow iedzia lne funkcje w  w oj­
sku, jak o  ap tek a rz  w ojskow y. O becnie jest k ierow ­
nikiem  Insty tu tu  Biadań K ier ow nictw a Z aopatrzeń  La 
San itarnego  w  W arszaw ie.

P o siad a  K rzyż N iepodległości i Z łoty K rzyż Za­
sługi; jeist redaktorem ) honorow ym  hiszpańskiego 
w ojskow ego piisma fa rm aceu tycznego  „Boleitin da 
F arm ac ia  M ilitar".

Z arząd  G łów ny Z. Z. F. P, i R edakc ja  „K roniki 
F arm aceutycznej" sk ład a ją  P. Dr.. Jakubow skiem u 
serdeczne życzenia dalszej owocnej p ra cy  na polu 
naukow em , *

Po p rzed staw ien iu  p ra cy  d o k to rsk ie j p. t. „O gli­
cerydach  m ieszanych kw asu salicylowego i n iektó­
rych kw asów  tłuszczow ych“ i zdan iu  egzam inu d o ­
k to rsk iego  w  dn iu  21 g rudnia r. ub, p. A djuńk t Z ak ła ­
du Chemji A nalitycznej Uniw. W arsz. M -r A polinary  
Ł ukasiak  o trzym ał s to p ień  do k to ra  farm acji.

A d ju n k t dr. farm . A p. Ł ukasiak .

P. dr. Ł u k asiak  o trzym ał dyplom  m agistra  fa r ­
m acji w  p ierw szej edycji w ychow anków  polskiego 
u n iw ersy te tu  w  W arszaw ie, w  czerw cu 1920 r.

Po o trzym aniu  dyplom u w stąp ił do W . P-, o trzy-

Kącik gazowy.
LICZBY M ÓW IĄ SAM E ZA SIEBIE.

Po każd e j po ty czce  w czasie w ojny , ob liczane  są  s tra ty  w  lu ­
dziach , celem  u z u p e łn ien ia  i d o k o m p le to w an ia  jed n o s tk i w a l­
czącej. P o  zakończonej w ojn ie  ob liczane  są  rów nież  s tra ty  w  ce ­
lach  sta ty s ty czn y ch . G d y  sięgniem y do s ta ty s ty k i s tra t  z cza ­
sów  w ojny  św iatow ej, to  zgóry  m usim y zaznaczyć, że n ie  ies t 
oma ścisłą . O ile ta k ie  p a ń s tw a  jak  Fram cja, A nglja, A m ery k a, 
W łochy , T u rc ja , J a p o n ja  i R u m u n ja  m ogą p o d ać  p raw ie  d o ­
k ła d n e  ob liczen ie  sw ych s tra t  —  to  n ie  d a  się uzy sk ać  d o k ła d ­
nych  danych  z R osji, N iem iec i b. A u s tr ji , i to  z w ielu  n a jro z ­
m aitszych  p rzyczyn , czy to  w sk u tek  rew o lu cji, p o d z ia łu  te ry ­
to ria ln eg o  i n aw et w obec tego, że  now e rz ą d y  m ało  się in te ­
re so w a ły  tą  sp raw ą, ja k  rów nież m ożliw e, że  zag in ę ły  dow ody 
s tra t  z jed n o s tek  w alczących  n a  froncie. N ieśc is ła  s ta ty s ty k a  
s tra t  z czasów  w ojny  św iatow ej p rz ed s ta w ia ła b y  się n a s tę p u ­
jąco:

O gółem  we w szystk ich  p ań stw ach  zaangażow anych  w w ojn ie  
św iatow ej zm obilizow ano i p ostaw iono  p o d  broń. 66.000,000 ż o ł­
n ierzy :
n a  p o lu  w a lk i zginęło  w sk u tek  ra n  i chorób ±  8.550,000
liczba zag in ionych  i w ziętych  do n iew oli ±  7.800.000
ew akuow anych  i um ieszczonych w sz p ita lach  ±  21.220.500

O gółem : 37.570.500

czyli, innem i słow y, p rzesz ło  po łow a żo łn ie rzy  z o s ta ła  u su n ię ta  
z szeregów  a rm ji czynnej.

Z agazow anych  w czasie  w o jn y  św iatow ej b y ło  p rzesz ło
1.010.000 z czego zm arło  oko ło  80.000.

Co do s t r a t  w poszczególnych  p ań stw ach  to  p ro cen to w y  s to ­
sunek  w od n ies ien iu  do ogólnej ilości w y raża łb y  się n a s tę p u ­
jąco:
p ie rw sze  miejisce zajm ują  W łochy , s tra ty  w y noszą  =fc 34,8 V  
drug ie  m ie jsce  R o sja  diz 12, %
trzec ie  m ie jsce  F ra n c ja  rfc 4,5%
czw arte  m ie jsce  A n g lja  ±  3,5%
p ią te  m ie jsce  N iem cy ±  3, %
szóste m ie jsce  St. Z jednoczone  Am . P łn . i  2, %

A  zatem  w idzim y, że o ile  w ojsko, k tó re  bądź  co b ąd ź  by ło  
p rzeszko lone, zao p a trz o n e  w sp rz ę t i m ask i p rzeciw gazow e 
m ia ło  ta k  znaczne  s tra ty , to  cóż m oże się s tać  z lu d n o śc ią  cy ­
w ilną  n iep rzeszk o lo n ą , w obec m ożliw ych n ap ad ó w  lo tn iczo -ga- 
zow y ch  na ty ły  krajju? N ie  m ów iąc o .pasie p rzy fron tow ym , 
z k tó reg o  p rzec ie  n ie  m ożna będzie  całkow icie  ew akuow ać lu d ­
ności cyw ilnej. N a leży  p am ię tać , że o b rona  ludnośc i cyw ilnej 
n ie  m oże być im prow izow ana, lecz w inna być p lanow o  obm y­
ślan a  i u zgodn iona  z is tn ie jącem i p lanam i, op racow anem i p rzez  
L O. P . P . T y lko  ta k  na leży c ie  u ję ta  całość  ob rony  ludności 
cyw ilnej m oże d ać  p o żąd an e  re zu lta ty .

N ależy  pam ię tać , że k ażd y  p rzew id z ian y  n a p a d  w sw ych 
sk u tk ach  je s t zaw sze słab szy  i częściow o sp ara liżo w an y , n a to ­
m iast zaskoczen ie  n aw et m niej n iebezp iecznem i śro d k am i d a je  
p raw ie  zaw sze pow odzenie.

U p rzy to m n ijm y  sobie te  ro d z a je  n iebezp ieczeństw a, k tó re  m o ­
gą grozić ludnośc i cyw ilnej ze s tro n y  n iep rzy jac ie lsk ieg o  lo t­
n ictw a.
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m ując p rzydzia ł d o  p racow ni analitycznej Centr. 
Składln. S an ita rne j, w  k tó rej p raco w ał ku  zadow ole­
niu  p rzełożonych  w ładz w ojskow ych p rzez p ó łto ra  
roku, ijalko analityk .

W  jesieni 1921 r. n a  po lecen ie ś. p. prof. A. Bądzyń- 
skiego u rządził p racow nię  chemji analitycznej d la 
W ydz. L ekarsk iego  i F  arm  a ceu tyczn e go Uniw. 
W arsz., w k tó rej p raco w ał początkow o  w ch a rak ­
terze  asysten ta , a  od r, 1924 do chw ili obecnej — 
w c h a rak te rze  ad iunkta.

T em at ido p racy  dok to rsk ie j o trzym ał od ś. p. prof. 
Bądzyńskiego, n a to m iast p racę  w y k o n a ł po  śm ierci 
nieodiżało w ane go profesora.

P row adząc p rzez  szereg  la t  p racę  k ie ro w n ik a  p ra ­
cowni chemji analitycznej, pozyskał p raw d ziw ą sym- 
patję  w śród  sw ych  słuchaczów ,

W  okresie tw orzenia się pierw szych zrębów  p ań ­
stwowości polskiej p. Dr. Ł ukasiak  b ra ł b. czynny 
udział w  p racach  naszego Zw iązku, to  też  szczegól­
nie m iło  mam jest złożyć M u im ieniem  Z, Z. F, P. i re ­
dakcji „K roniki F arm aceu tycznej“ najserdeczniejsze 
życzenia (dalszych św ietnych sukcesów  naukow ych.

O przyszłość farm aceuty pracownika 
w aptekach Ubezpieczalni.

Przeglądając a k ta  Zw iązku i roczn ik i „K roniki 
Farm aceutyczneij“ , m ożna znaleźć dość obfity  m ater- 
jał do tyczący  a p tek a rs tw a  wogóle, a w  szczególności 
ap tek  U bezpieczalni Społecznej, poczynając o d  za ­
chw ytów  i kończąc n a  pesym istycznych  p rzeczu ­
ciach. Z naw ca psychologii naszego. ogółu m oże sp o i­

l i  K a r a b i n y  m a s z y n o w e .
K arab in y  m aszynow e m ogą m ieć zas to so w an ie  w e dnie, gdy 

lo tn ik  n iep rz y ja c ie lsk i zn iży  swój lo t i będzie  d z ia ła ł  na  w ięk ­
sze sk u p ien ia  ludności. J e d n a k  w ty m  w y p ad k u  lo tn ik  je s t  sam  
n arażo n y  n a  p rzec iw d z ia łan ie  z iem nych śro d k ó w  obrony, t. j. 
k a rab in ó w  m aszynow ych  i a r ty le r ji .

2) B o m b y  l o t n i c z e .
S am olo ty  n iep rz y ja c ie lsk ie  m ogą w yw ołać  zn aczn e  sp u s to ­

szenia, s to su jąc  n a jro z m a itsze  bom by, bu rzące, gazow e i z a p a ­
lające, N ie  je s t w yk luczone  sto sow an ie  śro d k ó w  b ak te ry jn y c h  
p rzy  pom ocy  lo tn ic tw a. A ta k i ta k ie  m ogą być dokonyw ane  
w p o rze  dziennej i w  po rze  nocnej.

3) C h e m i c z n e  z r a s z a n i e  t e r e n ó w  zap o m o cą  o d ­
pow iednio  u rząd zo n y ch  ro zp y laczy  n a  sam olo tach .

Czy to  w p o stac i deszczów , obciążonego p y łu , czy  też  m gły 
o p a d a jące j.

4) W y s a d z a n i e  p r z y  p o m o c y  l o t n i c t w a  d e ­
s a n t  ó w  n iep rz y ja c ie lsk ich  n a  'ty łach  w  ce lach  d y w ersy jnych  
(n iszczenie m ostów  kolejow ych , to ru , w odociągów , w y sad zan ie  
w ażn ie jszych  o b jek tó w  w ojskow ych, państw ow ych , m iejsk ich , 
kom unalnych , o raz  szerzen ie  ep id em ji w śród  lu d zi i zw ierzą t 
środkam i b ak te ry jn em i, jak  rów nież  w y sad zan ie  w yw iadow ­
ców i w szelk ich  em isa rju szy  n iep rzy jac ie lsk ich ).

S k u tk i ty ch  n ap ad ó w  i d ew ers ji w  w ielk ie j m ierze  m ogą być 
osłab ione ty lk o  p rzez  odpow iednie  p rzy g o to w an ie  i p rz e sz k o ­
lenie sp o łeczeństw a, k tó re  na  p ierw szy  a la rm  p o tra f i  z a s to so ­
wać te  lub inne z a ra d cz e  śro d k i obrony. Np. sk ry je  się do o d ­
pow iednio  u rząd zo n y ch  zaw czasu  schronów , zas to su je  o d p o ­
w iednie zam askow an ie  ob jektów , w  chw ili w zn iecen ia  p o żaru  
przez bom bę z ap a la jąc ą , p o tra f i  w z a ro d k u  stłu m ić  n iebezp ie-

kać się często  z pociągnięciam i w ielu kolegów, k tó ­
re  jest n aw e t 'dość tru d n o  w ytłum aczyć. A p tek i 
U bezpieczalni Społecznej (dawn. K asa Chorych) b y ­
ły  jakiem ś „ tab u “ , o k tó ry ch  n ie m ożna było mówić 
ujem nie. P racow ników  aptelk naszych  U bezpieczalni 
opanow ała pew nego rodzaju  psychoza. W szyscy byli 
goltowi n aw e t do dużych pośw ięceń n a  irzecz sp o ­
łecznych  ap tek . D ziało się  to n a  sk u tek  przew agi 
ideologji, zm ierzającej do uspołecznienia ap tek . W i­
dziano w  ap tek ach  U bezpieczalni Społ. zaczą tek  r e ­
alizacji idei uspołecznienia, w zględnie upaństw ow ie­
nia aptelk. O kres ten  trw a ł p rzez cały  czas rozrostu  
i o rganizacji daw nych Kas C horych i ciągłego p o ­
w iększan ia  ilości ap tek .

Z chw ilą  stabilizacji stosunków  i nastąp ien iem  
okresu  kryzysu , .gospodarka U bezpieczalni Społ. zo­
s ta ła  u ję ta  w  pew ne określone ram y  i m usi k roczyć  
w edług  w ypróbow anych  .zasad ekonom ji. Słow em  
Uibezpieczalnie Społeczne rozpoczę ły  gospodarkę, 
o p artą  na tych sam ych zasadach, co insty tucje  p ry ­
w atne, O kres przy jm ow ania p racow ników  w edług 
klucza partyjnego, należy  już do  przeszłości,

W  okresie ta k  zw. „radosnej tw órczości ap tek i 
.spo łecznej“ w ielu  z naszych ko legów  zupełn ie  za ­
pom niało, że są  członkam i zaw odu farm aceu tycz­
nego.

N a w iele niedociągnięć organizacyjnych ap tek  
społecznych zupełn ie n ie  zw racano  uwagi. Żyło się 
tylko dniem dzisiejszym , nie p a trząc  na jutro zawodu.

Je s t  to  okres o rganizacji tak  zw. sk ładn ic  ap tecz­
nych, opracow yw ania różnorodnych form ułek i p rz y ­
go tow yw ania m ikstu r (nie w yłączając naparów  
i emulsyj) balonam i.

czeństw o, jak  rów nież  p o tra f i  okazać d o raźn ą  pom oc zag azo ­
w anym  i z n eu tra lizo w ać  n a  te re n ie  .d ługo trw ałe  śro d k i ch em icz­
ne , wizględnie, d z ięk i swej .spostrzegaw czości, p rz y ła p ie  dy- 
w ersan tó w  i w yw iadow ców , o d d a ją c  ich w  ręce  w ładz.

P rzy g o to w an ie  lu dnośc i cyw ilnej do p rzy sz ły ch  n iesp o d z ia ­
n e k  je s t n a k az em  chw ili i rozum u.

iN ietylko rz ą d  w in ien  tro.szczyć się o los sw ych  o byw ateli, 
lecz k ażd y  m ieszkan iec  m iasta , m iasteczka, osady, w si i k a ż d e ­
go dom u —  w in ien  m yśleć i zapew nić  sobie w łasn e  bezp ieczeń ­
stwo.

N ależy  zaszczep ić  w sp o łeczeństw ie  św iadom ość o k o n ieczn o ­
ści o rg an izac ji sam oobrony  spo łecznej i o d p o w iedzialność  za 
jej zorgan izow anie .

O becnie S to łeczn y  K o m ite t L. O. P . P . p rz y s tę p u je  do ak c ji 
p rop ag an d o w ej tw o rzen ia  dom ow ych kom itetów . K o m ite ty  d o ­
m o w e w in i o rgan izow ać in .stru to rzy  o b rony  p rzec iw g azo w ej. 
S to łeczn y  K o m ite t L. O. P . P . chce stw orzyć c a łą  sieć kom órek  
obrony  i sam oobrony, k tó re  w  p rzy sz ło śc i m ogą dać szybką 
i sp rę ży s tą  pom oc w  ra z ie  po trzeby .

.Przypuszczam , że b y ło b y  zby teczn em , ap e lo w ać  do w sz y s t­
k ich  naszy ch  K a leż an e k  i K olegów  in s tru k to ró w  o b ro n y  p rz e - 
c iw lo tn iczo-gazow ej, by  w  ak c ji tw o rzen ia  K om ite tów  dom o­
w ych  w zięli czynny  u d zia ł, p o n iew aż  to  w chodzi iw z a k re s  icli 
czynności in s tru k to rsk ic h .

P am ię ta jm y , że zbiorow y u d z ia ł naszego  zaw odu  podczas 
ćw iczeń d a ł nam  przew agę  liczbow ą w sto su n k u  do innych  z a ­
w odów  naukow ych , zatem  n ie  d a jm y  się w y przedzić  innym  
i p o d trzy m u jm y  ten  s tan  n ad al.

P am ię ta jm y , że „chcieć  —  to  m óc“ , a m óc —  to  zrobić.

P om ian  B ączkow ski .
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Z apew ne w szyscy pam ię ta ją  łódzikie m ikstu ry  
ęiapectorans n a  zapas (Nr. 1, 2, 3, 4 i t. d, oraz cały  
szereg m azideł i kropli).

Po tym  tw órczym  okresie  następu je  organizacja 
pu n k tó w  rozdzielczych i skasow anie op isyw ania re ­
cep t p rzez  farm aceutów . N ajnow si re fo rm ato rzy  (też 
z pośród  naszych  kolegów) obm yślają skasow anie 
wogóle opisyw ania re cep t i k on tro li p rzygotow anych  
lelków p rzez asystentów . Nie m ogę pom inąć też  m il­
czeniem  sta łeg o  p rzy k ręcan ia  śruby  w  s to su n k u  do 
tak  zrw. w ydajności p ra cy  farm aceutów . W  p ie rw ­
szym okresie istn ien ia ap tek  Ubezpieczalni. p ra c o ­
w ano w zględnie norm alnie i w ypadało  p rzec ię tn ie  
45— 60 recep t n a  asy sten ta .

U ltraspo łeczne nasze k ierow nic tw o  ap tek  nie za ­
da w ahnato  się  ta k ą  norm ą. R ozpoczęły  się wyścigi 
w  poszczególnych U bezpieczalniach. Z aczęto  s to so ­
w ać przy  przygotow yw aniu  re c e p t ca ły  szereg  n ie ­
dozw olonych p rzez  farm akopeę roztw orów . Doszło 
do tego, że Z w iązek by ł zm uszony zw rócić się do 
w ładz cen tra ln y ch  o w ydanie opinji w  tej spraw ie. 
Pow ołano  ek sp e rtó w  i w ydano rozporządzenie, ja­
kie ro z tw o ry  m ogą być p rzygotow yw ane n a  zapas.

W ładze spełn iły  sw oje zadanie, lecz rozporządze­
nie przez kolegów nie jest respektow ane z powodu 
nadm iaru  pracy. N iedozw olone (rozczyny są nadal 
używane. W  wielu ap tekach  i obecnie jeszcze asysten­
ci w ykonują po 100 —  160 recep t na zmianę, A systen t 
taki jest pewnego ro d zaju  tajem niczym  magikiem. 
Dzięki partactw u  doszliśm y do tego, że dyrekcje ubez- 
pieczalni obecnie sceptycznie odnoszą się do naszych 
uzasadnień, ile może wykonać recep t dziennie jeden 
asystent, poniew aż op iera ją  się na statystyce ap tek  
z różnych okresów , gdy p racow ano  nad  siły.

Nie mogę pom inąć m ilczeniem  faktu , że w  w ielu 
w ypadkach  k ierow nicy  ap tek , gdy jeszcze n ie by ło  
rozporządzen ia, zezw alającego' n a  p isanie syg n atu r 
personelow i niefachow em u, sam orzu tn ie  pow ierzali 
te  czynności nie farm  a c eu tom , Oprócz tego  i obec­
nie jeszcze p rak ty k u je  się zw yczaj pow ierzan ia  w y ­
kończan ia recep t personelow i pom ocniczem u. W szy­
stko  to  to-leruje się w im ię w ykazan ia  swej dyrekcji, 
że personel fa rm aceu tyczny  kosztu je  mniej niż u  s ą ­
siada, że w ydajność jest duża, że p rzec ię tn a  cena ¡re­
cepty  jest n iska, a co ziatemi idzie, że k ie ro w n ik  ap­
tek i je s t dobrym  adm inistratorem .

Dzięki tej naszej „ tw órcze j“ p racy  m usim y skon­
statow ać, że cały  szereg czynności w ykonyw anych 
uprzednio  p rzez  nas u sun ię to  z  re p e rtu a ru  ap tek  
U bezpieczalni Społecznej lub pow ierzono  osobom  
z poza naszego zawodu. N aw et kierow nictwo 
działu k o n tro li re cep t p rzy  Z akładzie U bezpieczenia 
C horobow ego przydzielono osobie z p o za  zaw odu 
farm aceutycznego, pow ierzając jej badan ie  p rzep i­
sów  lek arsk ich  z p u n k tu  w idzenia fa rm akodyna- 
micznego. N ależy podkreślić, że jest to bodaj p ie rw ­
sza pracow nia farm akodynam iczna tego ro d za ju  
w świecie, gdzie b ad an ia  p rzep ro w ad za  się n ad  p a ­
p ierkam i i bez żadnych p rzy rządów  naukow ych. Na­
leży się spodziew ać, że w k ró tce  zostan ie w ydany  
specjalny podręczn ik  do o d tw arzan ia  s tan u  chorobo­
w ego pacjen tów  Ubezpieczjalni na  podstaw ie  recep t. 
Będzie to coś w rodzaju od tw arzan ia  h istorji n a ro ­
dów na podstaw ie w ykopalisk  geologicznych, czy też 
odszyfrow yw ania egipskich hieroglifów. S łow em  luk­
susow a nauikowa organizacja p racy , podczas gdy

koszt św iadczeń  n a  rzecz ubezpieczonego w  w oje­
w ództw ach  b. z. prulskiegO’ na. lek i określa  się p o d o ­
bno na 2 zł. m iesięcznie n a  głowę.

Jeże li u  n as  s ta le  się  m ów i w  U bezpieczalniach
0 racjonalności, celow ości, w ydajności i p o tan ien iu  
adm inistracji, to  niech mi w olno będzie jako jednem u 
z ubezpieczonych zapytać, czy nie racjonaln iej by­
łoby  obow iązek  tego  rodzaju  kon tro li p o w ierzać  n a ­
czelnym  lekarzom  U bezpieczalni, k tó rzy  b ezp o śred ­
nio  sty k ają  się z lek arzam i ordynującym i ortaz ch o ­
rymi, korzysta jącym i z usług osta tn ich?

W ychodząc z założenia, że każda praca, a  więc
1 farm aceu tów  w inna się op łacać, to  jed n ak  m usim y 
kategoryczn ie  sp rzeciw ić  się w yrab ian iu  nadm iernej 
ilości re cep t p rzez  jed n eg o  p racow nika, poniew aż 
nasza norm a p racy  jest ściśle zw iązana z dobrocią 
w ykonanego leku . Im w ięk sza  jes t no rm a p racy , tem  
m niejsza dok ładność, jakość i sk u tek  leku.

O pierając się na  dotychczasow ej p rak ty ce , m usim y 
stw ierdzić , że tem, zagadnieniem  n asze  w ładze U bez­
pieczalni najm niej się interesow ały, a w szak jest to 
zagadnienie p ierw szorzędnej wagi. Jeże li te raz  za ­
stanow im y się n ad  fak tem  farm akodynam icznych  b a ­
dań re c e p t p rzy  b iu rk u  i sp isem  środków  dozw olo­
nych do przechow yw ania i w ydaw ania w tak  zw. 
p u n k tach  rozdaw nictw a, to  dopraw dy, b ra k  słów  do 
ok reślen ia  racjonalności i celow ości w  posunięciach  
U bezpieczalni.

D okładne zbadan ie spisu leków  dozw olonych do 
w ydaw ania w  p u n k tach  daje nam  podstaw ę d o  p rz y ­
puszczeń, że au to rzy  spisu nie zastanaw iali się g łę­
biej n ad  nim  z p u n k tu  w idzen ia  naukow ego, a  z p un­
k tu  w id zen ia  zaw odow ego nie b ra li zupełnie pod 
uw agę w a ru n k ó w  oraz ¡długości czasu, jak i b ęd ą  
m usiały lek i znajdow ać się w  p u n k tach  rozdzielczych, 
Nie pom ogą tu  żadne zak azy  i nakazy. Żyw o p rzy ­
pom inam  sobie rozm ow ę z posłem  R., ów czesnym  
prezesem  K asy C horych w M ałopolsce, k tó ry  p o d ­
czas om aw iania zagadn ien ia  ta k  zw, podów czas 
składnic, ap tecznych  ośw iadczył, że są to  ciem ne p la ­
m y n a  c ie le  Kas C horych i n ie w y obrażał sobie, jak 
w ładze m ogą to lerow ać tego rodzaju  p laców ki, skoro 
on sam  jako  n iefachow iec znajduje, że jest sk an d a­
lem, jeżeli w  szufladach  w  p o d arty ch  to reb k ach  ra ­
zem  b y ła  p rzechow yw ana aspiryna, chinina, subli- 
m at,, kalom el, senes, ru m ian ek  i t. d. T ak  rozum ow ał 
niefachow iec, lecz człow iek zdrow o m yślący. C hciał­
bym  mieć prześw iadczenie, że doradcy  fachowi przy  
u k ład an iu  spisu przew idyw ali tego rod zaju  rzeczy  
i zak ład a li swoje veto, ą lis ta  środków  zosta ła  n a ­
rzucona zgóry, w brew  w szelkim  w yw odom  zaw odow ­
ców. Kto w ydaje leki ubezpieczonym  w punktach, to 
m oże św iadczyć niżej podany  fakt:

Jed en  z eksped ju jących  kolegów leki na punkt za ­
p y ta ł przybyłego woźnego, kto w ydaje chorym  leki. 
Na to w oźny odpow iedział: ,,a k tóżby , jak  nie ja ? “

W  tak im  w ięc  razie  m usim y skonsta tow ać , że 
U bezpieczalnie nie p o trzebu ją  ani p o rad  fachow ych, 
ani też tak  dużego personelu  fachowego i skoro 
m ogą niefachow cy w ydaw ać leki, to  m ogą też w imię 
po tan ien ia  leczyć ubezpieczonych niefachow cy lub 
półfachow cy. A  w ięc w racajm y do felczerów , a k u ­
szerek, sanitarjuszeik, b ab e k  i t. d, i zaprzestańm y 
budow ać pałace. Skasujm y luksusowe auta, a poprze­
stańm y  n a  tem , n a  co nas stać , a w ięc n a  d rew n ia­
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nych, skrom nych lecz czystych sanatorjach, arnbu- 
la to rjach  i t. d.

A czko lw iek  'rozporządzenie o t. zw. p u n k tach  zo­
s ta ło  opublikow ane n iedaw no, jednak  m am y już licz­
n e  fak ty  n iep rzestrzeg an ia  rozporządzen ia. W iele 
punk tów  jest zaopatryw ane na sk u tek  polecenia dy- 
rekcyj m iejscow ych ubezpieczaln i w  p ro szk i z pan- 
toponem , w  m aść M ikulicza, Liq. A rs. Fovleri, ro z ­
tw ory  codeiny i t. d.

Jeże li na sam ym  po-czątku zalegalizow ania pu n k ­
tów  m am y już p rzek ro czen ia  spisu  leków  dozwolo­
nych rozporządzen iem  Miin. O pieki Społ. z dn. 28.XII. 
1933 r., to  co będzie za rok, za d w a?  W reszcie p o ­
stępow anie  tego rodzaju  dyrekcyj poszczególnych 
U bezpieczalni u rąg a  zasadom  elem entarnej p raw o ­
rządności. Co m oże pom yśleć o poszanow aniu  ro z­
porządzeń  naszych  w ładz państw ow ych p rzec ię tn y  
obyw atel, lub  drogerje  i m ydlam ie, skoro  d y re k to r 
U bezpieczalni daje po lecen ie zarządzającem u aptek i, 
żeby w ydaw ał ima p u n k ty  lek i po za  spisem  dozw olo­
nym, zaznaczając, że on to  b ierze  n a  sw oją odpo­
wiedzialność. Co mogą począć z takim i kacykam i n a­
sze w ojew ódzkie w ładze farm aceutyczne, skoro 
w pływ y ty ch  panów  sięgają aż d o  sto licy?

R zucając k ró tk i h isto ryczny  rys na postępow anie  
U bezpieczalni i na  antyzaw odow ą p racę pewnego od­
łam u farm aceutów , -którą m ożna nazw ać spokojnie 
kopaniem  dla siebie sam ych i zaw odu grobu, m usi­
my się g łęboko zastanow ić, co  n as  c z ek a  w  najb liż­
szej przyszłości. U św iadam iam y sobie dokładnie, że 
p rzecież podstaw ow ą p laców ką naszej p ra cy  zaw o­
dowej zaw sze będzie apteka. Zaprzepaszczanie ty ę t 
placów ek przez nas samych, jak  również pozw alanie 
na zastępow anie siebie elem entem  z poza zaw odu jest 
sam obójstw em . O sta tn ie  posun ięcia  n a  teren ie  U bez­
pieczalni, gdy  się obserw uje, że ko ledzy  po trz y n a ­
stu la tac h  p ra cy  są  redukow ani z n ieznanych  bliżej 
przyczyn, gdy  s ta le  obniża się  uposażenie, gdy u s ta ­
w icznie grozi się red u k c ją  lub urucham ia p u n k ty  
i pozbaw ia p rzez  to- p ra cy  zaw odow ców , w inny  n a ­
reszcie w prow adzić w  nasze szeregi o trzeźw ienia. 
F ak t konieczności zw alniania kolegów, bądź to z po­
w odu rzekomego- n iedo łęstw a, lub  z pow odu zm niej­
szenia się czynności w  ap tek ach  U bezpieczalni, nie 
uspokoi poszkodow anych. R ozbudow ując ap tek i 
społeczne i p u n k ty  zm niejsza się  zak res działalności 
ap tek  publicznych i farm aceutów .

Jeże li poddam y głębszej analiz ie po litykę perso- 
nelow ą U bezpieczalni, tó  dojdziem y do w niosku, że 
co pew ien  okres czaisu zw alnia się tak  zw. inw ali­
dów i odm ładza personel, czyli że za X la t w szyscy 
dzisiejsi p racow nicy  doczekają się inw alidztw a bez 
zabezpieczenia starości. Jeże li n ad a l będziem y b ie r­
ni w  s to su n k u  ¡do poczynań  U bezpieczalni i nie p rz e ­
ciw staw im y się z c a łą  stanow czością, to w  n ied a le ­
kiej przyszłości m ożem y się doczekać, że ocena p ra ­
cy naszej dojdzie do  zera. M am  tu  n a  myśli z a b ie ra ­
nie głosu p rzez insty tucje U bezpieczeń w  spraw ie 
tak sy  ap tekarsk ie j, k tó re  s ta le  tw ierdzą , że tak sa  
jest w ygórow ana. J a k  n as  dochodzą w ieści, Z akład  
U bezpieczenia n a  W ypadek  C horoby i obecnie zło­
żył swoją opinję w  Min. O pieki Społecznej, że tak sa  
a p tek a rsk a  jest zbyt w ysoka.

D ziw nem  dopraw dy nam  się wydaje, dlaczego 
U bezpieczalnie w idzą ty lk o  tak sę  ap tek a rsk ą , k tó ra  
jest jednocześnie tak są  honorarjum  ap tek a rza  i tak są

na zużyte m aterja ły , a nie in teresu ją  się tak są  w  in ­
nych zaw odach. W reszc ie  n a  jakiej podstaw ie U bez­
p ieczaln ie  zab iera ją  ¡głos w  sp raw ie  tak sy  naszego 
zaw odu, skoro przysługuje im p raw o  urucham iania 
w łasnych  a p te k  i w ytw órn i -oraz p raw o  k o rzystan ia  
z ustawoweigo opustu  od taksy . U bezpieczalnie. m ają 
m ożność nie k o rzy stać  z usług ap tek  pryw atnych .

A rgum ent, że  U bezpieczalnie są  za in teresow ane 
w taksie , jak o  odbiorca, nie jest pow odem  do w y ­
p ow iadan ia  tego  rodzaju  opinji w  spraw ie tak sy  jako 
takiej, gdyż w tych w ypadkach w inna mieć m iejsce 
ty lko  dobrow olna um ow a co do w ysokości opustu.

W  pow yższej spraw ie może m ieć głos ty lko w ładza 
państw ow a, k tó ra  w inna rów nocześnie poddaw ać 
ściślejszej k o n tro li honorarja  i w  innych zaw odach, 
p rzedstaw iciele  k tó ry ch  jeszcze w  dzisiejszych k ry ­
zysow ych czasach  k a ż ą  sobie p łacić  za 15— 20 m inu­
tow ą p o rad ę  zaw odow ą zł. 30 i w ięcej, podczas gdy 
ap tek a rz  łącznie z m aterja łem  po trzebu je  na ta k ą  
sumę p raco w ać n iew spółm iernie dłużej.

R easum ując wyżej p rzy toczone w yw ody, m usimy 
skonstatow ać, że  znajdujem y się jako- zaw odow cy na 
skra ju  p rzep aśc i i itylko pow szechne ocknięcie się 
i p rzeanalizow anie  w szystk iego  tego- cośm y przeżyli 
i śm iałe spojrzenie w  przyszłość, n ie p rzez  różow e 
okulary, a  bardziej życiowo-, m oże nam  dać impuls 
do lepszego zabezpieczenia bytu.

M usim y skonsta tow ać , że w ielu  z nas najlepszy  
okres swego życia złożyło w  ofierze p rz y  budow ie 
społecznej ap tek i U bezpieczalni, p rzyczyniło  się 
w m niejszym  lub w iększym  stopniu  dobrow olnie lub 
nieśw iadom ie do zw ężenia sw ego zak resu  działan ia , 
jako zaw odow ca, sk ład a jąc  część sw ych upraw nień  
na  o łta rzu  i do dyspozycji U bezpieczalni, a obecnie 
bez pard o n u  jesteśm y w yrzucan i n a  b ru k  lub  po d ­
daw ani n ie bardzo  skom plikow anej operacji za licze­
n ia  do -inwalidów, poniew aż insty tucja  po trzebu je  
stuprocen tow ych  p racow ników . Uprzednia, p ra ca  m a 
m ałe znaczenie.

P rzejaw y teg o  rodzaju  n ak azu ją  nam  opam iętać 
się. M usim y znaleźć się w szyscy zcem entow ani 
w  organizacji -zawodowej i w yw alczyć tak ie  p o ło że­
nie w  U bezpieczalniach, w zględnie tak i ustró j ap te- 
k ars tw a  w  Polsce, żebyśm y spokojnie mogli p raco ­
w ać bez obawy, że jutro- m ożem y się znaleźć bez d a ­
chu n ad  głową, za. s ta rz y  do p ra cy  w  U bezpieczalni 
i za s ta rzy  lub za  m łodzi do o trzym ania  koncesji, 
a za m łodzi (z-e w zględu na istnienie tylko sześciu  la t 
Z. U. P. U.) n a  o trzym anie ren ty , m ogącej zapew nić 
-nam spokojną starość.

C i .  N a łą cz.

Z Międzynarodowego Biura Pracy.
65-TA SESJA  RADY ADM INISTRACYJNEJ MIĘ 

DZYNARODOWEGO BIURA PRACY.

Od 22 do 24 stycznia b, r. toczyły  się w  G enew ie 
obrady  65-tej sesji R ady  A dm inistracyjnej M iędzy­
narodow ego B iura P rac y  pod p rzew odnictw em  p. 
B ram snaes‘a, p rzedstaw icie la  Danji.

R ada uchw aliła m. i. zw ołanie specjalnej k o n fe ren ­
cji, o ile m ożliwe p rzed  o tw arciem  XVIII-tej M iędzy­
narodow ej K onferencji P racy , złożonej z p rzed staw i­
cieli rządow ych, p racodaw ców  i robotn ików , celem
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przyśp ieszen ia  i u ła tw ien ia  ra ty fikacji p rzez  w szyst­
kie za in te reso w an e  p ań stw a  konw encji o czasie 
p ra cy  w  kopaln iach  w ęgla. M ow a tu  o Anglji, Belgji, 
C zechosłow acji, Holandji, F rancji, N iem czech i P o l­
sce; jednakże w  konferencji pow yższej b ęd ą  mogli 
rów nież uczestn iczyć p rzedstaw icie le  innych p ań stw  
n ależących  do M iędzynarodow ej O rganizacji P racy,

R ada p rzy ję ła  nad to  do w iadom ości spraw ozdanie 
z konferencji Komisji D oradczej P racow ników  U m y­
słowych, k tó ra  ob radow ała  w  listopadzie ub. r., 
i zb ad ała  spraw ozdanie do tyczące p ra c  Komisji M or­
skiej (Commission P a rita ire  M aritim e). O statn ie  p o ­
siedzenie tej Komisji odbyło się w dn. 4 i 5 grudnia 
1933 r. 65-ta sesja R ady  A dm inistracyjnej M iędzyna­
rodow ego B iura P racy  pow zięła  decyzję zw ołania 
w  1935 r. specjalnej sesji M iędzynarodow ej. K onfe­
rencji P racy  poświęconej spraw om  morskim, podczas 
k tó re j b ę d ą  p o ddane  dyskusji w  drugiem  czytan iu  za ­
gadnienia do tyczące p ra cy  m arynarzy .

R ada zbadała  w reszcie sp raw y  n a tu ry  praw niczej, 
zw iązane z p ro ced u rą  p rz y ję tą  p rzez  M iędzynarodo­
w ą K onferencję P racy  i poszczególne Komisje, a m ia­
now icie sp raw ę obserw atorów  delegow anych na te  
K onferencje p rzez  rząd y  p ań stw  n ienalężących  do 
M iędzynarodow ej O rganizacji P racy , oraz zagadn ie­
nia do tyczące b u d że tu  i rap o rt D y rek to ra  M iędzyna­
rodow ego B iura P racy  o działalności M iędzynarodo­
wej O rganizacji P racy . N astępna sesja R ady (66-ta) 
zb ierze się 26 kw ie tn ia  1934 r., w G enew ie.

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓW NEGO Z. Z. F . P.

S P R A W O Z D A N I E  

Z p o s i e d z e n i a  P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  G ł ó w ­
n e g o  Z.  Z, F.  P.  z d n i a  7.I I .1934 r.

O becn i k o led z y : Edm . Szyszko, Cz. F in k  - F in o w ick i i C :. 
N ałęcz.

P rzew o d n iczący  k o l, Edm , Szysżko, p ro to k ó łu je  k o l, Cz. 
N ałęcz .

Porządek dzienny:
1, O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z p o p rz ed n ieg o  p o sied zen ia ,
2. S p ra w o z d an ie  fin ansow e za  r, 1933,
3, S p ra w y  b ieżące ,
4. W o ln e  w niosk i.
1. P ro to k ó ł po  o d czy tan iu  za tw ierd zo n o .
2. S p raw o zd an ie  fin ansow e szczegółow o z re fe ro w a ł kol. 

F in k -F in o w ick i. P o  p o ró w n a n iu  w y d a tk ó w  z w p ły w am i i z p r e ­
lim inarzem  s tw ie rd zo n o , że g o sp o d a rk a  ag end  Z arząd u  G łó w ­
nego  b y ła  p ro w a d z o n a  b a rd zo  .oszczędnie i w  ram ach  w p ły ­
w ów . P rzew id u je  s ię  n a d w y żk a  b ilan so w a  w  sum ie ok o ło  zł. 
4.200, a  b u d ż e to w a  w  sum ie zł. oko ło  3.300.

Po p rz ep ro w a d z en iu  dyskusji ¡spraw ozdanie  p rzy ję to  do w ia ­
dom ości i p o lec o n o  sk a rb n ik o w i p rzy g o to w ać  n a  n a s tę p n e  p o ­
sied zen ie  p re zy d ju m  billans za  r. 1933.

3. a) P o  o d c z y ta n iu  p ism a  M in. O p iek i S p o łeczn ej w  sp ra ­
w ie  funduszów  z o p ła t k o n cesy jn y ch , p o s tan o w io n o  w y d e leg o ­
w ać  na  (konferencję w  dn. 8.II. kol. N a łęcza .

b) P o s ta n o w io n o  , w y s to so w ać  p ism a do  O d działów  o te rm i­
n ie  Z jazdu  D e leg a tó w .

c) N a p o s ie d ze n iu  M iedzystow . K o m ite tu  F a rm ac . do sp raw  
o b ro n y  p rzec iw lo tn iczo -g azo w e j w d n . 8.II. r. b. p o sta n o w io n o  
w y d e leg o w ać  ko l. Edm . S zyszko  i k o l. Zygm. Ja n k iew ic za ,

d) postan o w io n o  zw rócić się  do M in. O piek i S połecznej i Z a ­
k ła d u  U b ezp ieczeń  n a  W y p ad e k  Choiroby w  sp ra w ie  p u n k tó w  
rozdzie lczy ch .

N a te rn  p o sied zen ie  zam knięto ,

S P R A W O Z D A N I E

Z p o s i e d z e n i a  P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  G ł ó w ­
n e g o  Z Z. F.  P.  iz d n i a  21 1 u  t e g o 1934 r.

O b ecn i k o led zy : Edm . Szyszko, Cz. F in k -F in o w ick i i Cz. 
N ałęcz.

P rzew o d n iczący  ko l, Edm . Szyszko , p ro to k ó łu je  k o l, Cz. 
N ałęcz ,

P orządek dzienny:

1. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z p o p rzed n ieg o  p o sied zen ia ,
2. B ilans z a  r. 1933.
3. S p raw y  b ieżące .

Apteka z roku 1700.
W  G órnej A u strji, s ły n ące j ze  sw ych  p rz ep ięk n y c h  gór i ze 

sw ych s ta ry c h  zam ków  feo d aln y ch , z k tó ry c h  n ie je d en  u trz y ­
m ał się do d z is ie jszego  d n ia  w  sw ym  p ie rw o tn y m  stan ie , wizno«si 
się zam ek  W ein b erg , p o ch o d zący  z k o ń c a  trzy n a s teg o  stu lec ia , 
a w ię c  p a m ię ta ją c y  jeszcze  śred n io w iecze .

Z ew n ę trzn ie  n ie  o d zn acza  ion się n iczem  od  innych  teg o  r o ­
dzaju  zab y tk ó w , ch y b a  ty lk o  n ieco  o k aza lszą  b u d o w ą. W e ­
w n ą trz  jed n ak , w  jednej iz izb ic  w ieżo w y ch  k ry je  s ię  o so b li­
w ość, k tó re j n a p ew n o  n ie  sp o d z iew a  się  tu  u jrzeć  n ik t z lic z ­
n ych  tu ry s tó w , zw ied za jący ch  zam ek  W ein b erg a . O sob liw ością  
tą  jes t a p te k a , z a ło żo n a  w  ro k u  1700 p rzez  k o b ie tę , jed n ą  z p a ń  
zam ku, M arję  F ra n c iszk ę  T hiirheim .

W szy stk o  tu  p rz e trw a ło  talk, ja k  p rz e d  izgórą 200 la ty  z o ­
s ta ło  p o s ta w io n e  i u rząd zo n e . N a śro d k o w y m  s to le  w id ać  je ­
szcze o lbrzym i foljał, w  sk ó rę  opraw ny , w  k tó ry m , n a  c z e rp a ­
nym  ręczn ie  p a p ie rze , jed n a  z n a s tę p c z y ń  za ło ży c ie lk i, A n n a  
M arja, h ra b in a  Thiirheim , zap isy w ała  sw e sław n e  p o d ó w czas 
na c a łą  oko licę  re ce p ty .

D ziw na to w ogóle  b y ła , ta  A n n a  M arja  T hiirheim . N iezw yk le  
p ięk n a , a le  d e lik a tn e g o  zd ro w ia , n igdy  p ra w ie  n ie  b y ła  w o lna  
od c ie rp ień . Sam a, ug inając  się p o d  b rzem ien iem  doleg liw ośc i 
fizycznych  ,tem  lep ie j ro z u m ia ła  c ie rp ien ia  in n y ch  i  s ta ra ła  s ię  
w ed łu g  sił sw oich  je łagodzić. O d p ierw sze j chw ili te ż  sw ego 
p rzy b y cia  do zam ku  ow a sam o tn a  a p te c z k a  na  szczycie  w ieży ,

b y ła  m ie jscem , w  k tó re m  sp ę d z a ła  n a jw ięce j czasu, jeże li n ie  
p rz eb ieg a ła  lasów , p ó l i ugorów , w  p o szu k iw an iu  sob ie  ty lk o  
zn an y ch  ziół, k o rz en i i  jagód.

M ów iono o niej, że „p am ię ta jąc  o innych, z ap o m in a ła  o so ­
b ie". I is to tn ie , c a łe  życie, p ró c z  dz ieciom  sw oim  i p a s ie rb icy , 
p o św ięc iła  chorym  i c ie rp iący m .

Je j w ła sn o ręczn ie  p isan a  „ farm aikopeja“ z aw ie ra  n ie ty łk o  
p rzep isy  ró ż n y ch  leków , a le  ró w n ież  p o u czen ie , jak  n a leży  p o ­
stę p o w a ć  w  w y p a d k ac h  p o ro d ó w , z łam an ia  rę k i lub nogi, 
zw ichn ięc ia, z ran ien ia  i t. p. M alu tk iem , p e d an ty cz n e m , dość 
n iec zy te ln e m  p ism em  są  tam  ró w n ie ż  p o d a n e  sp o so b y  le c z e ­
n ia  z w ie rz ą t ioraz re c e p ty  n a  k o sm e ty k i, w onności, b a lsam y , p o ­
m ady  i t. p. N ie k tó re  z n ich  w sk azu ją  n a  to , że n a w e t w ów czas 
już is tn ia ły  p e w n e , d o ść  p ry m ity w n e  z re sz tą  p o jęc ia  o h ig jen ie. 
Inne  zn o w u  dow odzą, że g łów nym  czynn ik iem  u zd raw ia jący m  
p a c jen tó w  b y ła  ich w ia ra  w  s iłę  n a d p rzy ro d z o n ą  leków .

Do ta k ic h  n a le ży  np. p rzep is  n a  le k a rs tw o  p rz ec iw  ku rczo m  
w  rę k ac h  -i n o gach . N ależy  m ian o w ic ie  nosić  zaw ieszo n e  n a  n i t ­
ce d o k o ła  szy i dw a p rz e d n ie  zęby , w y rw an e  ży jącem u z a ją ­
cowi. L ek a rs tw o , jak  w idzim y, d la  p a c je n ta  n iew in n e , trag iczn e  
w  sk u tk a ch  je s t  ty lk o  dla... zająca .

C horym  um ysłow o  z a lec a n y  je s t n a s tę p u ją c y  m ed y k am en t: 
,,W eźm ij ¡kory d rzew nej, im bieru , gw oździków , g a łk i m u szk atu - 
łow ej i k w ia tu . U tłu cz  to  w szy stk o  n a  m ia łk i p ro sz e k  i  pnze- 
siej p rzez  g ęste  sito . P o tem  u tn ij g łow ę cza rn em u  b aran o w i 
roczn iak o w i, a le  je.dnem c ięciem  i ta k , ab y  n ie  n a ru szy ć  m ózgu. 
G łow ę tę , p o  u su n ięc iu  rogów , ugo tu j ra ze m  z w ło sa m i w  czy-
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1. P ro to k ó ł  ipo .odczy tan iu  za tw ierd zo n o .
2. Pio w y s łu ch an iu  szczegó łow ego  sp ra w o z d an ia  fin an so ­

w ego sk a rb n ik a , Ikol. F ink-F im ow ick iego  za  r. 1933, P rezydjum  
p o sta n o w iło  b ila n s  z a tw ierd z ić .

W p ły w y  w  r. 1933 w ynosiły  zł. 42.951.22, ro zch ó d  zł. 39.500,55. 
N ad w y żk a  b ila n so w a  z d o d a tn iem  sa ldem  za V. 1933 w ynosi 
zł. 4.361.27. N a p o w y ższą  su m ę z ło ż y ła  się .nadw yżka za r. .1932 
w  su m ie  zł. 960.60 i za  r. 1933 w  sum ie ceł. 3.450.67. Po w ym ia­
n ie  .poglądów  co d o  da lsze j g o sp o d a rk i finansow ej Z w iązku, p o ­
w ie rzo n o  sk arb n ik o w i p rz y g o to w ać  p ro je k t  p re lim in a rza  b u d ż e ­
tow ego n a  r. 1934.

3. P o  p rzed y sk u to w a n iu  p ro je k tu  ro z p o rz ą d z e n ia  Min. O p ie ­
k i .Spo łecznej i  n o w ej ta k s ie  a p te k a rsk ie j, p o s tan o w io n o  p rz e ­
słać  oplu ję Z w iązku.

N a tem  p o sied zen ie  zakończono.

S P R A W O Z D A N I E

Z p o s i e d z e n i a  P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  G ł ó w ­
n e g o  Z. Z.  F,  P.  z d n.  1 m a r c a  1 9 3 4  r o k u .

O becn i k o led z y : E dm . Szyszko , Cz. F in k -F in o w ic k i i Cz. N a ­
łęcz,

Przewodniczący kol, Edm. Szyszko, protokółuje kol. Cz. 
Nałęcz.

Porządek dzienny:
I. Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedzenia,
II. U s ta len ie  te rm in u  i p o rz ą d k u  dz iennego  p len a rn eg o  p o ­

sied zen ia  Z arząd u  G łów nego,
III. X V IT ty  Z jazd D elega tów ,
IV. Sprawy bieżące,
V. W o ln e  w nioski.
1. P ro to k ó ł p o  o d c z y ta n iu  za tw ierd zo n o ,
II. P o s tan o w io n o  zw o łać  p le n a rn e  p o sied zen ie  Z arząd u  

G łów nego  n a  d z ień  17..III r. b. o godz. 16-ej z n a s tęp u jąc y m  
p o rząd k iem  dz ien n y m :

1 O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ieg o  p o sied zen ia  plenum ,
2. S p raw o zd an ie  K o m ite tu  W ykonaw czego ,
3. Z a tw ie rd z e n ie  p o rz ąd k u  dz iennego  ZjazSu,
4. W n io sk i n a  Zjazd,
5. S p raw y  bieżące,
6. Wolne wnioski.

III, P o s tan o w io n o  zap ro sić  n a  u ro c zy s te  o tw arc ie  Z jazdu  
p rz ed s ta w ic ie li w ła d z  p ań stw o w y ch , d iało  p ro fe so rsk ie  U niw . 
W arsz ., p rz ed s ta w ic ie li instybucyj sp o łeczn y ch , p o k rew n y ch  
o rgan izacy j zaw odow ych , p rz ed s ta w ic ie li p rz em y słu  ch em icz- 
n o -fa rm aceu ty czn eg o , w szy s tk ic h  cz ło n k ó w  O d d z iału  W a r­
szaw sk ieg o  oraz  w ła śc ic ie li a p te k  z W arszaw y .

Ze w zględu  na  p rzew id y w an y  d u ż y  u d z ia ł gości i ko legów  
m iejscow ych  na  o tw arc iu  Z jazdu , p o stanow iono  w y n a jąć  salę  
w S tów . T ech n ik ó w .

P o  w y m ian ie  zd ań , u s ta lo n o  n a s tęp u jąc y  p o rz ąd e k  o b ra d  
Z jazdu:

Dn. 18 m arca, G o d z .  11 r a n o .  L okal S tów . 
Techników , ul. Czackiego- Nr. 3/5,

O tw arcie  Z jazdu p rzez P rezesa  Z arządu  G łów ne­
go Zw iązku — Edm unda Szyszko.

1. P rzem ów ienia pow italne.
2 . R efe ra ty  naukow e:
a) P r  o f, U. W . dr. J e r z y  M o d r a k o w s k i  

wyiglosi odczyt z dziedziny farm akodynam iki.
ib) P p ł k .  d r .  f a r m .  W i n c e n t y  J  a k  u- 

b o w s-k  i —  „Sm oła bukow a z polskiego P o d k arp a­
cia, jej sk ład  i w a rto ść“ .

3. R efe ra ty  zaw odow e:
a) E d m u n d  S z y s z k o  —  P rezes Zarz. Gł. Z. 

Z. F. P. w  Rz. P. —  „Szukajm y now ych d ró g “ .
b) C z e s ł a w  N a ł ę c z  — S ek re ta rz  gen. Z. Z. 

F. P. w  Rz. P. —  „F arm aceuci p racow nicy  a u s taw o ­
daw stw o ap tek a rsk ie  i socjalne“ .

c) C z e s ł a w  F i n k - F i n o w i c k i  —  Członek 
Prezydjum  Z arządu  Głów nego Z. Z. F. P. —  „W aru n ­
k i rozw oju polskiego p rzem ysłu  chem .-farm aceu ' 
tycznego“ .

G o d z .  1 7 - 1 a. Lokal Zw. Farm aceutów , M ar­
szałkow ska 138.

P lenarne o b rad y  Zjazdu.
4. W ybory  P rezydjum  Zjazdu i Komisji M andato- 

wej,
5. Z atw ierdzenie regulam inu obrad  i p o rządku  

dziennego Zjazdu.
6. O dczytanie  p ro to k ó łu  XVI-go Zjazdu D elega­

tów.

ste j w odzie. P o  u g o to w an iu  o tw órz  czaszkę, a m ózg p o  w y ję ­
ciu p o łó ż  n a  p a te ln i,  dodaj trz y  jaja , n ieco  m ąk i i p o p rzed n io  
sp o rząd zo n y  p ro szek , pocze.m  trzy m aj n a  ogniu ta k  długo, aż 
się .dobrze p rzy rum ien i. T ej p o tra w y  d aw aj chorem u p o tro sze , 
uw ażając , by  d o b rz e  żu ł p rz e d  p o łk n ięc iem . P rz e d  zażyciem  
teg o  le k a rs tw a  jed n a k  n a leży  chorem u ogolić g łow ę i  trzy m ać  
go w  łó żk u , w  c ichym , p rzy ciem n io n y m  p o k o ju , b acząc , b y  
jaknaj.m niej m ów ił, n ie  m a rtw ił s ię  n iczem  i dużo syp ia ł. K u ­
ra c ja  ta , po  jak im ś czasie, p rz y  boskie j pom ocy, p rzy w ró ci cho­
rem u  zd row ie".

D la  oka  k ry ty cz n eg o  jasnem  jes t że p raw d ziw y m  środk iem  
leczn iczym  w  te j k u ra c ji  ¡jest spokój i cisza. W  ow ym  czasie  
jed n ak  p ra w d o p o d o b n ie  czynn ik iem  odgryw ającym  n a jg łó w n ie j­
szą ro lę, b y ł cza rn y  b a ran .

N a  g łu ch o tę  M arja  A n n a  z a lec a  p rzem y w an ie  u c h a  odw arem  
z chm ielu , co m ogło  .być pom ocne , jeżeli p o w o d em  g łu ch o ty  
b y ła  n ag ro m ad zo n a  w  u ch u  w o sk o w in a . T ak ie  w y p a d k i w  ow ych 
czaisaeh, k ie d y  to , ja k  w iadom o, n ie  tro szczo n o  się zby tn io  
o czystość  c ia ła , b y ły  p ra w d o p o d o b n ie  dość  częste .

N a p a lp ita c ję  .serca, cho ro b ę  t a k  czę s tą  u  ów czesnych  dam, 
za lec a  się o k ład y  z m ieszan in y  p ła tk ó w  ró żan y ch , i różnych  k o ­
rzen i, nam o czo n y ch  w e w rzące j w odzie.

Z p o śró d  p o ra d  k o sm e ty czn y ch  w sp o m n ieć  w a r to  re c e p tę  
n a  m aść, w y b ie la jąc ą  rę c e . M aść ta k a  sk ła d a  się z u tłu c z o n y ch  
w .m oździerzu m ig d a łó w  i ceb u lek  liljow ych, do k tó ry c h  d o d an o  
o lejku  m igdałow ego  i św ieżego  m iodu. W idzim y, że p rzep is  ten  
ty lk o  sw ym  pry m ity w n y m  sposobem  p rzy rząd zen ia  ró żn i się

od n o w o czesn y ch  ś ro d k ó w  k o sm e ty czn y ch . M oże k tó ra  z o d ­
w ażn ie jszych  p a ń  zech ce  g.o w y b ró b o w ać  n a  w łasnej sk ó rze ...

A p te cz k a , w  k tó re j te  w szy s tk ie  k o n k o k ty  w y tw arzan o , m e 
m a w  sofcie n ic p o n u reg o  i w  n iczem  n ie  p rzy p o m in a  c ie m ­
nych ta jem n iczy ch  w n ę trz  daw n y ch  p ra c o w n i fa rm a ce u ty cz ­
nych, w k tó ry c h  zazw yczaj i a lch em icy  do k o n y w ali sw ych c iem ­
n y ch  p ra k ty k . W id ać  tu  rę k ę  m łodej k o b ie ty , zam iło w an e j 
w  e s te ty c e  sw ego  o to czen ia , bo  n a w e t re to r ty , m oździerze, 
i inne p a ra fe rn a łja , w ła śc iw e  teg o  ro d za ju  p rzy b y tk o m , w  tym  
jasnym  po k o ik u , k tó re g o  o k n a  da ją  ro z le g ły  w id o k  n a  trzy  
s tro n y  św ia ta , u tra c iły  sw e p o sę p n e  ob licze  -i m ają  w y g ląd  .pra­
w ie  p o n ę tn y . S ło ik i z  re sz tk a m i m ik s tu r  i m aści, są  z b ia ło -  
n ieb ie sk ieg o  fajansu, b u te lk i iz o d czynn ikam i z b łęk itn eg o  szkła, 
b ia łe m i e ty k ie tam i, śc ian y  u trzy m an e  w  p e rło w y m  k o lo rze  
z b a rw n y m  fresk iem  'b iegnącym  p o d  sufitem , m ile n ę c ą  oko. 
W n iek tó ry ch  b u te lk a c h  w id ać  jeszcze  ró ż n e  ta je m n icz e  p ły n y . 
Z d aw ało b y  się, że  osoba, ktÓTej .k ró lestw em  b y ła  n ieg d y ś t a  
izd eb k a , .zaw ieszona, jak  go łęb n ik , p o d  sam ym  d ach em  w ieży, 
ty lk o  .co w y sz ła  i lad a  chw ila  w róci, aby  znów  zająć  się p rz y ­
rz ąd z an ie m  jak ie jś  u p ięk sza jące j m aści a lbo  ty ch  lek a rs tw , 
w  .k tórych  ta k  d o b rze  u m ia ła  łączy ć  p raw d ziw e , sk u teczn e  
śro d k i leczn icze  z czynn ikam i irrac jo n a ln em i p rz e są d u  i  z a b o ­
bonu, id ąc  w  tem  z re sz tą  za  d uchem  czasu.

A n n a  M ar.ja T h u rh eim  b y ła  w id a ć  k o b ie tą  n ie ty lk o  dobrą , 
a le  i m ą d rą  i u m ia ła  zy sk ać  so.bie zau fan ie  sw oich  pac jen tó w . 
N a tem  pnzec ie  p o d o b n o  po leg a  g łów ny k u n sz t lek a rza .

(K, Por.)
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7. Spraw ozdan ie Z arządu  G łów nego i Gł, Komisji 
R ew izyjnej:

a) ogólne, 
ib) finansow e,
c) dyskusja n ad  re fera tam i i ¡sprawozdaniem.
Dn, 19 marca G o d z .  9 r  a n  o.
8 . W ybory Komisyj,
9. Z atw ierdzen ie w  obecności re je n ta  kupna dzia­

łek  w Zalesiu Górnem .
Od godz. 1 O-ej do godz. 13-ej obrady  Komisyj.

-Przerwa obiadow a od godz. 13-ej do godz. 15, m. 30.
10. S p raw ozdan ie  Komisyj i p rzyjęcie uchw ał.
11. W ybory  w ładz Zw iązkow ych.
12. Zam knięcie Zjazdu.

IV. a) M em o rja ł k o leg ó w  z P rzem y śla  w  sp raw ie  n o s try ­
fikacji 'dyplom ów  p ra sk ich  od łożono  do p len a rn eg o  p o sied zen ia  
Z arząd u  G łów nego ,

b) P o s tan o w io n o  p rz y ją ć  ch ło p ca  n a  p rz y ch o d n ie  n a  czas od 
5-go do 31-go m arc a  r. b. w  celu  u p o rz ąd k o w a n ia  lokalu ,

N a tem  p o s ie d ze n ie  zam k n ię to .

BILANS NETTO
Oddziału W arszawskiego Zw, Zaw. Farm aceutów Pracowników w Rzecz. Polskiej.

na dz, 31 grudnia 1933 r.
A k t y w a . P a s y w a .

K asa 776,43 K a p ita ł O d d z iału 20.056.51
P. K . 0 . 241.64 Funduisz re ze rw o w y 676.50
W k ła d y  oszczęd n o śc io w e  w  P. K. 0 . 6.500,00 Z arząd  G łów ny 442.94
P o w szech n y  B an k  Z w iązkow y 169.00 F u n d u sz  im. Pop-owiskiego 15.630.60
P a p ie ry  °/o 391,60 F u n d u sz  p om ocy  b ezro b o tn y m 364.15
R uchom ości 8,110.58 Sum y p rz ec h o d n ie 71.00
L ab o ra to rju m 10.295.80
B ib ljo tek a 2.340.58
Sum y p rz ec h o d n ie 724.10
D łużnicy 13.539.45 N ad w y żk a 5.847.48

43.089.18 43.089.18

Rachunek w pływ ów  i wydatków za okres od 1 . 1. do 31. 12. 1933 r.
W p ł y w y . W y d a  t  k  i.

S k ła d k i czło n k o w sk ie 7.961.39 U trzy m an ie  lo k a lu 8.550.14
W p isow e 308.00 W y d a tk i ad m in istracy jn e 1.382.49
F u n d u sz  organ izacy jny 2.279.50 W y d a tk i 'o rgan izacy jne 3.911.43
P ro c e n ty 977.57 P en sje  i św iad czen ia  sp o łe cz n e 5.916.87
W p ły w y  n ad zw y czajn e 8.492.15
P ra c o w n ia  A n a lity czn o -C h em iczn a 1.211.30
B iuro  P o ś red n ic tw a  P ra c y 133.50
Z arząd  G łów ny 4.245.00 N adw y żk a 5.847.48

25.608.41 25.608.41

Zarząd;
P rz e w o d n icz ąc y : [— ) W , Hirschhauer

S e k re ta rz :  (— ) R, Stocki S k a rb n ik : (— ) Edm, G órzkow ski
Komisja Rewizyjna;

P rzew o d n iczący : (— ) H, Jakubow ski.
C złonkow ie : (— ) J. M ajsterek, (— ) P. J. Kram kowski.

Z ODDZIAŁU CZĘSTOCHOWSKIEGO.

S P R A W O Z D A N I E  

Z W a l n e g o  R o c z n e g o  Z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  
C z ę s t o c h o w s k i e g o  O; d d z i a ł u  Z.  Z. F.  P. ,  o d b y ­

t e g o  d n.  28 s t y c z n i a  1 9 3 4  r.

P re z e s  O ddziału , k o l, 'Grochullski, o tw ie ra jąc  Z eb ran ie , p o w o ­
ła ł  n a  p rz ew o d n icząceg o  'kol. W aleintę i n a  s e k re ta rz a  kol. 
K oszykow skiego ,

O d czy tan y  p rz e z  p rzew o d n icząceg o  p o rz ą d e k  d z ienny  zo sta ł 
p rz y ję ty  jak  n a s tęp u je :

1. Z agajen ie  i w y b ó r preizydjum ,
2. O dczy t ko l. m gr. S ik o ry  p. t. „O sz c ze p io n k a c h “,
3. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  ost. W aln eg o  R ocznego  Z eb ran ia ,
4. S p raw o zd an ie  K om isji R ew izyjnej,
6. W y b o ry  Z arząd u  i K om isji R ew izyjnej,
7. S p raw y  b ieżące ,
8. W o ln e  w nioski.
K o l ,  S i k o r a  w sw ym  odczycie  „O szc ze p io n k a c h “ om ó­

w ił szczegółow o różn ice , jak ie  is tn ie ją  m iędzy  szczep io n k am i

a su ro w icam i, s c h a ra k te ry z o w a ł w ażn ie jsze  szczep io n k i oraz  
om ów ił ich  z a s to so w an ie  i  d aw k o w an ie . O dczy t z o s ta ł  w y s łu ­
c h an y  z diużem z a in te re so w an iem .

P ro to k ó ł ost. W aln eg o  R oczn eg o  Z eb ran ia  z o s ta ł  o d czy tan y  
i p o  u z u p e łn ien iu  p rzy ję ty .

K o l .  G r o - c h u l s k i  w  logólnem  sp raw o zd an iu  zazn aczy ł, 
że  w  ro k u  sp raw o zd aw czy m  w y siłk i Z arząd u , zw ró co n e  b y ły  
w  k ie ru n k u : a) u trzy m an ia  p łac , b) p o m o cy  »bezrobotnym  o raz
c) p ra c y  ¡związkowo sp o łeczn e j, p oczem  om ów ił o siąg n ię te  r e ­
z u lta ty , k ła d ą c  n a c isk  na  w y n ik i p ra c y  spo łeczn ej k ilk u  k o le ­
gów, k tó rz y  p o za  Z w iązk iem  w y k azu ją  du żą  dozę  ru ch liw o śc i 
i p o św ięcen ia .

K o l .  J a n k o w s k a  p rz e d s ta w iła  d an e  cy frow e: O d d z ia ł 
liczy  n a  d z ie ń  1.1, 1934 r. 34 cz ło n k ó w  w  tem  5 m ag istró w  i 29 
a sy ste n tó w . B e z ro b o tn y ch  — 5 osób,

W  .okresie sp raw o zd aw czy m  o dby ło  s ię : 2 O gólne Z eb ran ia , 
1 Z eb ra n ie  sek c ji K asow ej o raz  2 Z eb ran ia  Z arząd u . W p ły n ę ło  
88 p ism , w y s ła n o  36 pism .

i Ko l .  C z a p l i ń s k i  w  sprawiozdainiu finansow em  o d czy ­
ta ł  co n a s tęp u je :
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PIESS
POLOCAIN

Jedyny ca łk o w ic ie  zsyntetyzow any i w yrabiany w Polsce p re p a ra t zn ieczu la jący ,
C h lo ro w o d o re k  p a ra -a m in o b e n z o y l-d w u e fy lo a m in o -e ta n o lu

Z n a ko m ity  5m any środek do znieczulania  m iejscow ego i dolądźwiowego. 

P o lo ca in  w proszku: Słoik 1 g, Zł,Słoik 1 g, 
« 5 „
„ 10 „

- , 9 0
3,25
6.—

W str zy k iw a n ia  w y ja ło w io n e  (s z k ło  n e u t r a ln e ) :  

n3 P o lo ca in 0,01 , ............................. — Pud. 12 amp, Zł, 2.20
0,02 . . . . . . — „ 12 11 11 2.40
0,05 — „ 6 II „ 2,50
0,1 — „ 6 n 11 3.—
0,1 -  „ 6 II 11 3.40
0,01 c, Adrenalin 1/1000 gtt 1 — „ 12 ii II 2.40
0,02 c. 1/1000 „ 1 — ,, 12 u „ 2.60
0,02 c. 1/1000 „ 1 — „ 12 11 11 3.30
0,04 c. 0,0002 —  „ 6 „ u 2.10
0,05 c. 1/1000 „ 1 —  „ 6 11 II 2.80
0,1 c. 1/1000 „ 1 — 6 11 11 3.70

P rzy ch ó d : R ozchód :

Saldo na LI. 34 r, 646.95 Zarząd Główny 670.13
Składki Członk. 1539.75 „Kronika" 185.00
„Kronika" 185.00 Lokal i admin. 357.46'
Bezrobocie 660.70 Cele naukowe 50.00
Zwrot pożyczek 915.00 Pożyczki 1170.00

3947.40 Bezrobocie 735.00
Saldo na 1934 r. 779.81

3947.40

W  spraw ach b ieżących  kol. Sikora om ów ił spraw ę za p o w ie­
dzianej obniżki poborów  od kw ietnia b. r, akcję Związku w  k ie ­
runku za liczen ia  5%, danych w  sw oim  czasie dobrow olnie. 
W dallszyn» ciągu kol. G aczkow ski 'omówił pracę i zagadnie­
nia Oikr, Umji Zw. Zaw , Prac. Um ysł., wyjaśniając m iędzy in- 
nerni k w estję  składki na rzecz tejże Unji,

W  dalszym  ciągu, na w n iosek  kol. K oszykow skiego uchw a­
lono, aby w szelk ie  spraw ozdania z Zebrań przesyłać do Zarz. 
G łów nego i „Kroniki". N a tem  Zebranie zakończono o godz. 
18-ej.

W roku spraw ozdaw czym  udzielono p o ży czek  10 kolegom , 
na rzecz bezrobocia w ysłano do Zarządu G łów nego 735.00 zł. 
Z aległości na rzecz bezrobocia —  52 zł.

Spraw ozdanie K om isji Rewizyjnej odczytała  kol. W aśniew- 
ska, ¡z k tórego  w ynika, że akta sekretanjatu i finansow e zn a le­
ziono w  porządku. W  sw ych w nioskach Kom. Rew , zwraca 
uw agę aby przysz ły  Zarząd bardziej pow ściąg liw ie  udzielał 
pożyczek , oraz staw ia w n iosek  udzielenia  ustępującem u Za­
rządowi absolutonjum, ico też  zo sta ło  jednogłośnie uchw alone.

W dyskusji nad 'sprawozdaniem g ło s zabierali kol. kol.: Kur- 
kow ski, Sikora, Jankow ska, G rochulski, W aśniew ska, poczem  
po w yjaśnien iu przystąpiono do wyboru W ładz Związkowych.

Prezesem  jednogłośn ie wybrany z o sta ł kol. mgr. W ł. Sikora 
poza tem  do Zarządu w esz li ko l. kol.: Kurkowiski, Jankowiska, 
Czapliński, Lem bke, G rochulski i W iniarska.

Do K om isji Rewizyjnej pow ołan o  przez aklam ację kol. kol.: 
K oszykow skiego, W aśniew ską i G roberskiego.

D elegatem  na Zjazd zosta ł wybrany przez aklam ację kol. 
Sikora.

W ybrany w ub, m. Zarząd O ddziału C zęstochow skiego Z. Z. 
F. P, ukonstytuow ał się w  sposób następujący:

P rezes —  Wił. Sikora,
W ł P rezes —  K. Lem bke,
Sekretarz —  J. Jankow ska,
Skarbnik —  A, Czapliński,
Czł Zarz. —  A, Kurkowslki,
Zastępcy: J. W iniarska i  H. Grochulski.
N ow y Zarząd K oła L. O. P. P. Farm aceutów  w  C zęstochow ie  

ukonstytuow ał się jak następuje:
P rezes —  kol, W ł, Sikora,
W .-P rezes -— kol. Z. Szostakiew icz,
Sekretarz — kol, J, G aczkow ski,
Skarbnik —  kol. A . K oszykow ski,
Czł. Zarządu —  kol. H. W aloch.
D elegatam i do Pow. K om itetu L, O. P. P. zosta li wybrani: 

kol. ko l. W ł. Sikora i A , Kurkowski.
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PROTOKÓŁ Nr, 3.

P osied zen ie  K om isji O kręgow ej W ileńskiej do w alk i z bezrobo­
ciem  i sitam i n ie iachow em i z dnia 20-go lu tego 1934 r.

O becni kol. kol. S ta n is ła w  C zap lińsk i, A d am  Ł ad y sz  i Jó ze f 
K ościuk iew icz. P rzew o d n iczący  kol. St. C zap lińsk i, p ro to k ó łu je  
kol. J .  K ościukiew icz.

P o rz ą d ek  ob rad : 1) o d czy tan ie  p ro to k ó łu  z p o p rzed n ieg o  p o ­
siedzen ia ,

2) S p raw y  bieżące,
3J W olne  w nioski.

1) O d czy tan y  p ro to k ó ł z p o p rzed n ieg o  p o sied zen ia  p rz y ję to  
bez zm ian,

2) K ol. J . K ościuk iew icz o d czy ta ł sp raw o zd an ie  kasow e na 
dzień  2 0 /II-r. b., k tó re  p rz ed s ta w ia  się w  sposób n a s tęp u jąc y :

Sa ld o  z ro k u  u b .........................................................9 zł. 55 gr.
S k ła d k i z opodatkow . członk. Z.Z. F . P. 45 ,, 25 ,,
Z a rz ąd  Z. Z. F . P . na  posied zen iu  dn. 22/1

1934 r. u ch w alił w yasygnow ać . . . .  50 ,, —  „
P. P . T. F . za  m -c sty czeń  i g rudz ień  . . 35 „ 50 ',,
S k ła d k i z o p o d a tk o w an ia  czł. Z. Z. F , P. 

w m -cu lu tym  r. b ..........................................  38 ,, 50 ,,

R azem  178 zł. 80 gr.

P o d a ń  za ła tw io n o  5. —  U dzielono  zapom óg:
kol, J .  Ł o b k o w e j ..................................................40 zł.—
kol. J . B o lk ie w ic z o w i............................................ 30 z ł.—
kol. A . B u tk ie w ic z o w i.............................................40 z ł.—
kol. J .  Z u k o w i ........................................................25 z ł.—

P o d an ie  p. A. W . p o zo sta ło  do w y ja śn ien ia  pew nych  szczegó­
łów.

PROTOKÓŁ Nr. 8.

z posiedzenia  Komisji G łów nej i O kręgow ej W arszaw skiej do 
w alk i z bezrobociem  i silam i n ieiachow em i z dn. 19,11. 1934 r.

O becni pp. kol. kol.: Cz. N ałęcz, E. K uczyńsk i i M. S ta n k ie ­
wicz. P rzew o d n iczący  kol. N ałęcz, p ro to k ó łu je  p. kol. S ta n k ie ­
wicz.

P o rz ą d ek  ob rad :
1. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z p o p rzedn iego  posiedzen ia ,
2. S p raw y  bieżące,
3. W o ln e  w nioski.

1) O d czy tan y  p ro to k ó ł z po p rzed n ieg o  p o sied zen ia  p rz y ję to  
bez zm ian.

2) P o stanow iono  w y p łac ić  ty tu łe m  d o raźnej pom ocy:
1. p. M. W . zł. 50.—
2. p. A. Z. zł. 50.—
3. p. J . G. z ł. 75.—
4. p. A . B. zł. 70.—
5. p. T. S. zł. 30.—
6. p, S. F . zł. 50.—
7. p. S. B. z ł. 50.—
8. p. O. W . zł. 50.—
9. p. T. Ż. zł. 50.—

10. O ddziałow i Z. Z.
F. P . w  Ł odzi zł. 300.

b) P o d an ie  p. Jó z e fa  M arcinkow sk iego  i p. K o rn e lju sza  U ng ie­
ra  za ła tw io n o  odm ow nie.

N a tem  po sied zen ie  zakończono.

Z Unji Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych.

KOMUNIKAT.
N iniejszem  p o d a jem y  do w iad o m o ści co n a s tęp u je :

W obec w ejśc ia  w dn iu  1.IX .1933 r. um ow y p o lsk o -n ie m ie c k ie j 
o u b ezp ieczen iu  spo łecznem , k tó ra  z ap ew n ia  w zajem ne k o rz y ­
ści obu k ra jom , każdy robotnik i pracownik um ysłow y polski, 
który k iedyk olw iek  p łacił w  N iem czech sk ładki do u b ezp ie­
czen ia  pracow ników  um ysłow ych i którem u nie przyznano do-

tąd renty z Niemiec, a który wrócił z Niemiec do Polski po 
1916 r, (w zględnie, o ile  w ró c ił n a  G ó rn y  Śląsk, po: 1921 r.j. 
powinien czem p ręd zej zgłosić się pisemnie lub osobiście do 
następujących instytucyj polskich (zg łoszen ie  ta k ie  n ie  w ym aga 
wmois'zenia żad n y ch  o p ła ,t):

o ile  o p ła c a ł s k ła d k i  do  u b e zp iec z en ia  p ra co w n ik ó w  u m y ­
słow ych  (A ngeiste lltenyersicherung) —  do Z ak ład u  U b e z p ie ­
czeń  P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych  w  W arszaw ie ,

o ile  o p ła c a ł sk ła d k i do u b e zp iec z en ia  gó rn iczego  (k n ap p - 
sc h a ftlich e  V ersich eru n g ) •— d o  S p ó łk i B rack ie j w T arn o w sk ich  
G órach ,

o ile  op ła 'cał sk ła d k i d o  u b e zp iec z en ia  inw alid zk ieg o  (Inva­
lid en v e rs ich e ru n g ): o ile  m ie sz k a  n a  G órnym  Ś ląsk u  —  do 
Z alkładu U b ezp ieczeń  n a  w y p a d e k  in w a lid z tw a  w  K ró lew sk iej 
H ucie; o ile  m ieszka, po za  G órnym  Ś ląsk iem  —  do Z ak ład u  
U b e zp ie cz en ia  E m e ry ta ln eg o  R o b o tn ik ó w  w  W arszaw ie .

W raz  z e  izgłoiszeniem z a in te re so w a n i w in n i p rz e s ła ć  lub  z ło ­
żyć o so b iśc ie  po w y ższy m  in sty tu c jo m  p o lsk im  w szy s tk ie  d o ­
k u m en ty , d o ty cz ąc e  u b e z p ie c z e n ia  w  N iem czech  ('karty  k w ito ­
w e i  (t. p ., o ile  c h o d z i o gó rn ik ó w  —  zaśw iad czen ia  z k o ­
p a lń  io zw o ln ien iu  z p ra cy ), in fom ując  jed n o cześn ie  o te rm in ie  
p rzy jazd u  do P o lsk i i o tem , ozy po  p o w ro c ie  b y li u b e z p ie ­
czen i w  P o lsce .

W yżej w ym ien ione  in s ty tu c je  p o lsk ie  ro z p a trz ą  d o k o n an e  
u s tn ie  lub p isem n ie  zg łoszen ia , o ile 'stw ierdzą, że  oso b y  z a ­
in te re so w a n e  w y p e łn ia ją  w a ru n k i p rz ew id z ia n e  w  um ow ie, 
p o czy n ią  o d p o w ied n ie  k ro k i, ab y  oisoby te  o d zy sk a ły  p ra w a  
n a b y te  p rz e z  o p łac an ie  sk ła d e k  w  N iem czech .

P o  o d zy sk a n iu  w  te n  sp osób  p ra w , osoby  te  b ę d ą  m ogły  —  
o ile  s ta n ą  .się n iezd o ln em i d o  p ra c y  lub osiągną  w ie k  s ta rczy  
(o raz  w ra z ie  ich śm ierci —  członkow ie ich rodzin) —  uzyskać  
re n tę  n iem iec k ą , k tó rą  b ę d ą  o trzy m y w a ły  ró w n ież  w  raz ie  
p o b y tu  w  P o lsce .

Z a in te re so w a n e  osoby  w inny  zgłosić  się do p o lsk ich  in s ty ­
tu cy j u b e zp iec z eń  sp o łeczn y ch  w  jajknajikrótszym  czasie. O so ­
by, k tó re  zg łoszą  się do ty ch  in sty tu cy j po  1 s ie rp n ia  1934 r , 
m ogą u tra c ić  b e zp o w ro tn ie  m ożność o d zy sk an ia  sw y ch  p ra w  
ze w zględu  na  spóźnione zg łoszen ie  się.

O soby, k tó re  m ają  już  p rz y zn a n e  re n ty  n iem ieck ie , lecz  n ie 
o trzym ują  ich z p o w o d u  p o b y tu  w  Po lsce , b ę d ą  je m o g ły  o trz y ­
m yw ać o b ecn ie . O soby  te  w in n y  n iez w ło czn ie  zw rócić  się do 
w ym ien ionych  w yżej in sty tu cy j ubezp ieczeń  sp o łecznych  celem  
up ew n ien ia  się, czy i jak ie  k ro k i n a leży  poczynić  d la  o trz y ­
m ania  te j ren ty .

Nr, 6

Rozporządzenia władz.
O B W IE S Z C Z E N IE  M IN IS T R A  O P IE K I S P O Ł E C Z N E J 

z d n ia  25 p a źd z ie rn ik a  1933 r. (D zień. U s taw  z dn. 1. X II. 33. r.)

w sp raw ie  og łoszen ia  jed n o liteg o  te k s tu  u staw y  z d n ia  18 g ru d n ia  
1919 r. o czasie  p ra c y  w p rzem y śle  i han d lu .

N a p o d staw ie  a rt. 3 u st. 2 u staw y  z d n ia  22 m arca  1933 r. 
w sp raw ie  zm ian  w ustaw ie  z d n ia  18 g ru d n ia  1919 r. o czasie 
p ra c y  w p rzem y śle  i h a n d lu  (Dz. U. R. P . N r. 27, poz. 227) o g ła ­
szam  je d n o lity  te k s t u staw y  z d n ia  18 g ru d n ia  1919 r. o czasie  
p ra cy  w p rzem y śle  i h an d lu  (Dz. U. R. P . z 1920 r. N r. 2, poz. 7) 
z uw zg lędn ien iem  zm ian, w p row adzonych  do niej ro z p o rz ą d ze ­
n iem  P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j z d n ia  22 m arca  1928 r. (Dz. 
U. R. P . Nr. 38, poz. 364), u staw ą  z d n ia  7 lis to p a d a  1931 r. 
(Dz. U. R. P . Nr, 101, poz. 772) i u s ta w ą  z d n ia  22 m arca  1933 r. 
(Dz. U. R. P . N r. 27, poz. 227), z now ą k o le jn ą  n u m era c ją  a r ty ­
ku łów  i w łaśc iw ą n o m en k la tu rą  w ładz. P o d a n y  w  za łączn ik u  
tek s t u staw y  obow iązu ję  od  d n ia  1 s ty czn ia  1934 r.

M in iste r O p iek i S p o łeczn ej: Hubicki .
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Z ałączn ik  do obw ieszczen ia  M in istra  O p ie ­
k i S po łecznej z dn. 25 p aźd z ie rn ik a  1933 r. 
(poz. 734).

U S T A W A  
z d n ia  18 g ru d n ia  1919 r. 

o czasie p ra cy  w  przem yśle  i  handlu.

A rt. 1.

C zas p ra c y  w szystk ich  p racow ników , zatru d n io n y ch  n a  m ocy 
um ow y w p rzem yśle , górn ictw ie, han d lu , k o m u n ik ac ji i p rz e ­
w ozie o raz  w innych  z ak ład a c h  p racy , n a  zysk  nieobliczonych, 
a p ro w ad zo n y ch  w  sposób p rzem ysłow y, n ieza leżn ie  od tego, 
czy te  z a k ła d y  p ra c y  są  w łasn o śc ią  p ry w a tn ą , czy państw ow ą, 
czy  też  o rganów  sam orządow ych , w ynosi bez w liczen ia  p rzerw  
odpoczynkow ych  na jw yżej 8 godzin  na  dobę i n ie  m oże p rz e ­
k raczać  48 godzin  n a  tydzień .

A rt. 2.

Za czas p ra c y  uw aża  się liczbę godzin, p rzez  k tó re  p raco w ­
nik  obow iązany  je s t n a  m ocy um ow y po zo staw ać  w z ak ład z ie  

'p ra c y  lub po za  nim  do ro z p o rz ą d ze n ia  k ie ro w n ik a  robót.
W  górn ictw ie  czas, z u ży ty  n a  w jazd  i w y jazd , w licza się 

w czas p racy . R egu lam in  w ew n ętrzn y  k o p a ln i w in ien  określić  
w y raźn ie  ko le jn o ść , w  jak ie j z ja z d  i w y jazd  robotników , p r a ­
cu jący ch  w górn ictw ie, m a się  odbyw ać.

A rt. 3.

C zas p ra c y  osób, za tru d n io n y ch  w p rzem y śle  przew ozow ym ,
0 ile  tego w y m ag ają  tech n iczn e  w aru n k i p racy , m oże M in iste r 
O piek i S po łecznej w p o ro zum ien iu  z M in istrem  P rzem y słu
1 H an d lu , a  w  zak ład a c h  p racy , p o d leg a jący ch  bezp o śred n io  
poszczególnym  m in iste rstw om , w łaśc iw y  m in is te r w  p o ro zu m ie­
n iu  z M in istrem  O piek i S po łecznej, ■ po  w y s łu ch an iu  op in ji 
zw iązków  zaw odow ych p racow ników  i p raco d aw có w  danej g a ­
łęzi, u reg u lo w ać  osobnem  rozporządzen iem , zas tę p u ją c  norm y, 
u s ta lo n e  w n in ie jsze j u staw ie  p rzez  no rm y  rów now ażne,

W. M. IW IŃ S K I
W A R S Z A W A ,  C H M I E L N A  Nr. 7, 
Telefon 627-44. Konto czek. P. K. 0. Nr. 490

F i r m a  e g z y s t u j e  od 1898 roKu

P O L E C A :

naczyn ia  ap teczn e , ap a ra ty  d e­
sty lacy jn e , s te ry liza to ry , p ra sy  
do ty n k tu r , w agi i odw ażnik i 
cechow ane, sło ik i do m aści, p u ­
d e łk a  b laszan e , o p ła tk i h ig ie ­
niczne zam ykane n a  sucho itp.

U R Z Ą D Z  E N I A  
A P T E K  

i L a b o r  a t o r j ó w  
F a r m a c e u t y c z n y c h

G E N E R A L N Y  
P R Z E D S T A W I ­
C I E L  F I R M Y

H——  STEINBUCH
dawniej F. A. WOLF i Synowie 
w W i e d n i a  i B u d a p e s z c i e .

A rt. 4.
K onieczne o d stęp stw a  od usta lo n eg o  w art. 1, 10 i 14 czasu  

p ra cy  celem  w y konyw an ia  robót, p o p rzed za jący ch  p ro d u k c ję  
lub po n iej n a stęp u jący ch , o raz  robó t, m ających  na  celu  p i l ­
n ow anie  m a te rja łó w  lub z ak ład ó w  p racy , jak o  też  w rzem io ­
słach  n a  wsi i w m iasteczk ach  ze w zględu  n a  zw iązek  tych  
rzem iosł z p ra c ą  na  ro li, o k reśli d la  każd e j k a te g o rji p raco w ­
n ików  osobnem  ro zp o rząd zen iem  M in iste r O p iek i Społecznej 
W p o ro zu m ien iu  z M in istrem  P rzem y słu  i H and lu , a w d z ied z i­
nie p ra c y  w rzem iosłach , w ym ienionych  w tym  a rty k u le , i z M i­
n is trem  R o ln ic tw a  i R eform  R olnych, odnośn ie  zaś do zak ład ó w  
p racy , p o d leg a jący ch  bezp o śred n io  poszczególnym  m in is te r­
stw om  —  w łaściw y m in iste r w p o ro zum ien iu  z M in istrem  O pieki 
Spo łecznej.

A rt. 5.
M in iste r O piek i Spo łecznej w p o ro zum ien iu  z M in istrem  P rz e ­

m ysłu  i H a n d lu  lub z innym i zain tereso w an y m i m in istram i m o­
że po  zas iągn ięc iu  o p in ji o rgan izacy j zaw odow ych pracow ników  
i p raco d aw có w  w ydaw ać osobne p rzep isy , re g u lu jąc e  ro z ło żen ie  
czasu  p racy , u sta lo n eg o  w a rt. 1 d la  osób, z a tru d n io n y c h  w z a ­
k ład a ch , w k tó ry ch  p ra c a  je s t u za leżn io n a  od p o ry  ro k u  i w a ­
ru n k ó w  a tm osferycznych , w ten  sposób, że  w sk u tek  sk ró cen ia  
czasu  p ra c y  w pew nych  okresach  n a s tą p i p rzed łu że n ie  czasu  
p ra cy  w innych  okresach , p rzyczem  p rz ec ię tn y  czas p racy , ob li­
czony n a  p rz y ję tą  liczbę tygodni, n ie  p rz ek ro c zy  48 godzin  na  
tydzień , a  d z ienny  czas p ra c y  10 godzin.

U m ow y zbiorow e, z aw a rte  p om iędzy  zain te reso w an em i o rg a ­
n izac jam i zaw odow em i p raco w n ik ó w  i p racodaw ców , m ogą r e ­
gulow ać czas p ra c y  osób, za tru d n io n y ch  w z ak ład ach , w ym ien io ­
nych w u stęp ie  p oprzedn im , w sposób odm ienny  n iż  czynią  to 
p rzep isy  n in ie jszej u staw y  lub ro zp o rząd zeń , w ydan y ch  n a  p o d ­
staw ie  n in ie jszego  a rty k u łu , p o d  w aru n k iem  jed n ak że , iż p o ­
stanow ien ia  tych  um ów n ie  będ ą  z aw ie ra ły  n iek o rzy stn y ch  d la  
p ra c o w n ik a  o d stę p s tw  od p rz ep isó w  ustaw o w y ch .

A rt. 6.
M in iste r O piek i S połecznej w p o rozum ien iu  z w łaściw ym i m i­

n is tram i u re g u lu je  w d ro d ze  ro zp o rząd zeń  czas p ra c y  osób, za­
tru d n io n y ch  w zak ład a c h  leczniczych.

JE D Y N Y  R A D JO - 
W Y  P R E P A R A T1 1 1

.MAGNESIUM
S U P R O X Y D

„ G A L E N "
w proszku i tab le tkach  o za­

wartośc i 15% , 2 5 %  i 3 0 %  

M g 0 2> o dp o w ia d a  w zu ­

pełności wszelk im  p odob ­

nym p r e p a r a t o m  zagra ­

nicznym, z a k a z a n y m  do 

przywozu.

Prosimy o poparc ie  p repa ­

ratu  k ra jow ego , sporządzo­

nego wyłqczn ie  z su ro w ­
ców k ra jo w y c h . I

„ G A L E N "  W Y T W Ó R N IA  C H E M IC Z N O -F A R M A - 

C E U T Y C Z N A  W E LW O W IE , ul. O C H R O N E K  6



94 K R O N IK A  FA R M A C E U T Y C Z N A Nr. 6

T ygodniow y czas p ra c y  osób, za tru d n io n y ch  w z ak ład ach , ob ­
ję ty ch  n in ie jszym  a rty k u łem , n ie m oże p rz ek ra cz ać  60 godzin 
na tydzień , n ie  w y łą cz a ją c  n iedz iel i dn i św iątecznych .

A rt. 7.

W  zak ład a c h  p ra c y  lub ich o d d z ia łach , w k tó ry ch  p ra c a  jes t 
szczególn ie  d la  zd ro w ia  p raco w n ik ó w  szkod liw a, m oże być z a ­
rząd zo n y  czas p ra cy  k ró tszy , n iż  w ym ien iony  w a rt. 1, a  to  
W sposób, w sk azan y  w a rt. 20 n in ie jsze j ustaw y.

A rt. 8.

P rze d łu ż en ie  czasu  p ra c y  je s t d o p u szcza ln e  w w y p ad k ach  n a ­
stęp u jący ch :

a) W  razie , gdy z pow odu zaszłych  lub g rożących  zak ład o w i 
p ra c y  żyw iołow ych w y d arzeń  lub n ieszczęśliw ych  w y p a d ­
ków  je s t to  kon ieczne  d la  zap ew n ien ia  bezp ieczeń stw a  p r a ­
cu jących , d la  u trzy m an ia  w ca ło śc i z a k ła d u  p ra c y  i u m o­
żliw ien ia  dalszego  jego ruchu , o raz  d la  w y k o n an ia  robót, 
k tó ry ch  n iew ykonan ie  spow odow aćby  m ogło zepsucie  m a- 
te r ja łó w  lub u rz ąd z eń  m echanicznych , p rzyczem  czas p r a ­
cy n ie  m oże p rz ek ra cz ać  12 godzin  na  dobę, o ile  n ie  chodzi 
o ak c ję  ra to w n iczą . W  w y p ad k ach  ty ch  m oże być czas 
p ra cy  p rz ed łu żo n y  w  k ażd y m  dn iu  ty g o d n ia , n ie  w y łą cz a ­
jąc  n iedzieli, p raco d aw ca  w in ien  jed n a k  bezzw łoczn ie  z g ło ­
sić w y padek , p o w o d u jący  konieczność p rz ed łu że n ia  czasu  
p racy , do w łaściw ego  U rzęd u  In sp e k c ji P racy .

b) W  w y p adkach , spow odow anych  szczególnem i udow odnio- 
nem i p o trzeb am i z a k ła d u  p racy , m oże być czas p ra c y  p rz e ­
d łu żo n y  za  o trzym anem  p o p rzed n io  zezw oleniem  M in is te r­
stw a O piek i S po łecznej, zaś w h a n d lu  d la  celów  dorocznej 
in w e n ta ry zac ji —- za  u p rzed n iem  zaw iad o m ien iem  U rzęd u  
In sp e k c ji P racy , p rzyczem  ilość godzin  nad liczbow ych  d la  
poszczególnego p raco w n ik a  n ie  m oże w ynosić  w ięcej, niż 
120 godzin  n a  ro k  i 4 godziny  n a  dobę.

c) W  zak ład a c h  o ru ch u  ciągłym , o ile  u trzy m an ie  w  ru ch u  
z a k ła d u  p ra cy  n iezbędn ie  tego  w ym aga. W  tak ich  z a k ła ­
dach  m oże M in iste r O piek i S połecznej w  porozum ien iu  
z M in istrem  P rzem y słu  i H an d lu , po  w y s łu ch an iu  o p in ji 
zw iązków  zaw odow ych p racow ników  i p racodaw ców , z e ­
zw olić n a  p rzed łu że n ie  czasu  p ra c y  poszczególnych  grup  
p raco w n ik ó w  p rz ec ię tn ie  do 56 godzin  tygodniow o. U s ta ­
lony  w a rt. 1 ośm iogodzinny czas p ra c y  n a  dobę m oże być 
w  ty ch  z a k ła d a c h  p rz ed łu żo n y  jednego  d n ia  w k ażd y m  ty ­
g odniu  d la  jednej lub dw óch po  sobie n a s tęp u jąc y c h  zm ian 
robotn ików .

d) W  w y p adkach , spow odow anych  k o n iecznościam i pań stw o - 
w em i lub gospodarczem i, R a d a  M in istró w  m oże w d rodze  
rozp o rząd zeń , w ydaw anych  n a  w niosek  M in is tra  O piek i 
S po łecznej, zg łoszony  po zas iąg n ięc iu  Opinji izb p rzem y- 
s łow o-hand low ych  i izb rzem ieśln iczych  o raz  o rgan izacy j 
zaw odow ych p raco w n ik ó w  i p racodaw ców , zezw alać n a  
p rzed łu że n ie  lub n a k az ać  sk rócen ie  czasu  p ra c y  w dn iu  
lub w tygodn iu .

R o zp o rząd zen ia  te  b ęd ą  w yd aw an e  n a  o k reślo n y  p rz e ­
ciąg czasu, n ie  d łuże j n iż n a  1 rok , i m ogą do tyczyć  p o ­
szczególnych g a łęzi p ra c y  lub k a te g o ry j z ak ład ó w  p racy  
n a  o bszarze  całego  P a ń s tw a  lub n a  obsza rach  p o szczegó l­
nych okręgów  ad m in istracy jn y ch .

e) W  z ak ład a c h  p ra c y  lub w ich  o d d z ia łach , w k tó ry ch  czas 
p ra c y  w ty godn iu  trw a ł k rócej n iż  48 godzin, dopu szcza ln e  
je s t o d rob ien ie  n ie  p rzep raco w an y ch  w ten  sposób godzin  
w n astęp n y ch  trzech  ty g o d n iach  p o d  w arunkiem , iż czas 
p ra c y  n a  dobę n ie  będzie  p rz ek ra cz ać  9 godzin, a  liczba 
godzin  p ra c y  w pow yższym  okresie  4-tygodniow ym  —  192

O d rab ian ie  godzin  p racy , p rzew id z ian e  w u stęp ie  p o p rzedn im  
m oże n astąp ić , jeżeli k iero w n ik  z a k ła d u  p ra c y  zaw iadom i o tem  
in sp e k to ra  p ra cy  w łaściw ego  obwodu, p o d a ją c  w ykaz  dn i i go­
dzin  n iep rzep raco w an y ch , zam ierzony  ro z k ła d  czasu  p ra c y  oraz  
liczbę z a tru d n io n y ch  w ten  sposób p racow ników .

O d rab ian iu  n ie  p o d leg a ją  godziny  n ie  p rzep raco w an e  w n ie ­
dzie le  i w  dn i św ią t u roczystych , k tó re  w liczbie 8 o k re ś la  d la  
całośc i lub poszczególnych  obszarów  P ań stw a  ro zp o rząd zen ie  
R ad y  M inistrów , w y dane  n a  w niosek M in istra  O piek i S p o łe cz n e j-

A rt. 9.

P o d le g a ją ce  n in ie jszej u staw ie  z a k ła d y  p ra c y  obow iązane są 
p row adzić  d la  każdego  p raco w n ik a  osobne w yk azy  godzin  n a d ­
liczbow ych z oznaczeniem  na leżn e j za  n ie  p łacy .

A rt. 10.

W  n ied z ie le  i dn i św iąteczne, u staw ą  oznaczone, p ra c a  w  z a ­
k ład ach , p o d leg a jący ch  n in ie jsze j u staw ie, je s t w zbron iona, 
z w y ją tk iem  w ypadków , p rzew id z ian y ch  w art. 11.

A rt. 11.

P ra c a  w n ied z ie le  i dn i św ią teczne  je s t dozw olona:
a) d la  w yk o n y w an ia  ro b ó t kon ieczn y ch  ze w zg lędu  n a  ich 

uży teczność  sp o łeczn ą  i codzienne  p o trze b y  ludności, 
a w  szczególności d la  u trzy m an ia  w odociągów , ośw ie tlen ia , 
d la  czyszczen ia, p rz y  ko m u n ik ac ji, w  ap tek ach , w h o te ­
lach  i jad ło d a jn iac h , w k ą p ie lac h  rzeczn y ch  i m orsk ich  
oraz  we w szelk ich  k ą p ie lac h  w m ie jscach  k u racy jn y ch , 
w zak ład a c h , służący ch  op iece chorych, w te a tra c h  i w i­
dow iskach  pub licznych , p o z a  tem , n ied łu że j jed n ak , niż 
p rzez  trz y  godziny, do godziny  10 p rz ed  po łudn iem , w m le ­
cza rn iach  i k w iac ia rn iach ;

b) w z a k ła d a c h  o ru ch u  c iąg łym  d la  w y konyw an ia  robó t, k tó ­
re  ze  w zględu  n a  tech n iczn ą  n a tu rę  p ro d u k c ji n ie  m ogą być 
w strzym ane;

cl w w y p ad k ach , p rzew id z ian y ch  w a rt. 8a i 8d;
d) w  sk lep ach  od godziny  1-ej w p o łu d n ie  do 6-ej w ieczorem  

w o s ta tn ią  n ied z ielę  p rz ed  św iętam i Bożego N aro d zen ia  
i W ie lkanocy .

A rt. 12.

W e w szystk ich  w y p ad k ach  sto so w an ia  p ra c y  w n ied z iele  
(w m yśl a rt. 11), z w y ją tk iem  p rzew id z ian y ch  w a rt. 8a, n a leży  
p o p rzed n io  zaw iadom ić  o tem  w łaśc iw y  U rz ąd  In sp e k c ji P racy .

| I - ! ; \ i
A rt. 13.

O ile  p raco w n icy  p ra c u ją  w n ied z ie le  w m yśl p rzep isó w  
a rt. 11 u staw y  n in ie jsze j,-m u szą  o trzy m ać  w zam ian  w olny  dzień  
v/ tygodn iu .

W  z ak ład a c h  o ru ch u  c iągłym , p ra cu jąc y c h  w m yśl p rz e p i­
sów a rt. 8c u staw y  n in ie jsze j p rz ec ię tn ie  do 56 godzin  ty g o d n io ­
wo, m usi być czas p ra c y  w  te n  sposób podzie lony , by  k a żd y  r o ­
bo tn ik  m ógł k o rz y s tać  w  k ażd y m  okresie  3 -tygodniow ym  z d w u ­
kro tn eg o  co na jm n ie j 24-godzinnego odpoczynku .

A rt. 14.

P ra c a  nocna, to  je s t w czasie  od  godziny  9 w ieczór do 5 rano, 
a w zak ład a c h , p ra cu jąc y c h  n a  dw ie zm iany, od  10 w ieczór do 
4 ra n o  je s t  w zbroniona, z w y ją tk iem  w ypadków , p rzew id z ian y ch  
w a rt, 15,

A rt, 15,

P ra c a  n ocna  d o p u szcza ln a  je s t we w szelk ich  z a k ła d a c h  ó r u ­
chu c iągłym , n a d to  w innych  w yp ad k ach , p rzew id z ian y ch  w a rt, 
8 i l l a ,

A rt. 16.

P ra c a  w  godzinach  nad liczbow ych , p rzew id z ian a  w a rt. 8, 
z w y ją tk iem  p k t. e), n in ie jsze j ustaw y, m a być w y n ag rad zan a  
co n a jm n ie j 25%  d o d a tk iem  do p ła c y  n o rm aln e j. Z a godziny  
n ad liczbow e p o n a d  2 godziny  dzienn ie  o raz  za  p ra cę  w  godzi­
nach  nad liczbow ych , p rz y p a d a ją c y c h  n a  noc lub w n ied z ie le  
i św ięta, d o d a te k  ten  m a w ynosić co na jm n ie j 50% . P rz y  p ra cy  
akordow ej d o d a tk i pow yższe b ę d ą  ob liczane  na  p o d staw ie  p łac y  
za  czas, o ile  ich  um ow ą w danym  z ak ład z ie  inacze j n ie  un o rm o ­
w ano,

A rt, 17,

N a jd a le j po  k ażd y ch  6 godzinach  p ra c y  m a n a s tąp ić  p rzerw a, 
n ie  k ró tsz a  n iż  jednogodzinna, po d czas k tó re j ru ch  m aszyn  p o ­
w inien  być tam , gdzie  na  to  z ezw a la ją  tech n iczn e  w a ru n k i p racy , 
w strzym any , a  p raco w n ik  w edle  sw ej w oli m oże opuścić  m iejsce  
p racy , W  z a k ła d a c h  o ru ch u  c iąg łym  o raz  w  tych , w k tó ry ch  
z pow odu n a tu ry  p ra cy  p raco w n ik  n ie  m oże m ie jsca  p ra c y  o p u ­
ścić, p ra c a  m oże trw ać  bez w yżej w ym ienionej godzinnej p rz e ­
rw y; w tak im  raz ie  jed n a k  p raco w n ik  m usi o trzy m ać  m ożność 
sp ożycia  p o s iłk u  po d czas ru ch u  z a k ła d u  p racy .

M in iste r O piek i Spo łecznej m oże u d z ie lać  zezw olen ia  d la  p o ­
szczególnych  g a łęzi p racy , k a teg o ry j z ak ład ó w  lub p o szczegó l­
nych  zak ład ó w  p ra c y  bąd ź  ich oddzia łów , o ile  tego  w ym agać 
b ęd ą  w aru n k i p racy , n a  n ies to so w an ie  lub sk ra ca n ie  p rzerw y , 
p rzew id z ian e j w n in ie jszym  a rty k u le ,
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Tryb i warunki udzielania tych zezwoleń określą osobne roz­
porządzenia Ministra Opieki Społecznej; rozporządzeniami temi 
Minister Opieki Społecznej może również przekazać udzielanie 
zezwoleń organom Inspekcji Pracy.

A rt. 18.

W inn i p rz ek ro c ze n ia  p rzep isó w  n in ie jszej u staw y  o raz  ro z p o ­
rząd zeń , w ydan y ch  n a  jej p odstaw ie , b ęd ą  k a ra n i za  p ierw szym  
razem  grzyw ną od 200 z ł. do 1.000 zł. lub a resz tem  do 3 m iesię ­
cy, w raz ie  zaś p o w tó rzen ia  p rzek ro czen ia  -— aresz tem  n a  czas 
od 2 ty g o d n i do 3 m iesięcy. P rzep isy  o łag o d zen iu  ka r, z aw arte  
w u staw ach  ka rn y ch , n ie  b ęd ą  m ia ły  zas to so w an ia  do p rzestęp stw , 
p rzew id z ian y ch  w n in ie jszy m  a r ty k u le  w o k resie  do dnia 31 g ru ­
dn ia  1932 r.

Do o rz ek a n ia  o czynach, p rzew id z ian y ch  w ust. 1 n in ie jszego  
a r ty k u łu , p o w o łan i są  obw odow i in sp ek to rzy  p racy ,

A rt. 19.

W  w y p adkach , gdy  z a k ła d  p ra c y  n ie  je s t z a rz ąd z an y  osobiście 
p rzez  w łaśc ic ie la , o d p o w iedzia lnym  za  p rzestęp stw a , w ym ienione 
w a r t. 18, je s t k ie ro w n ik  z a k ła d u  p racy , w yznaczony  stosow nie  
do a rt. 9 ro z p o rz ą d ze n ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j z d n ia  
16 m arca  1928 r. o um ow ie o p ra cę  rob o tn ik ó w  (Dz. U. R, P. 
N r. 35, poz. 324),

W łaśc ic ie l je s t  odp o w ied zia ln y  na ró w n i z k ierow nik iem , je ­
żeli p rzes tęp stw o  by ło  p o p e łn io n e  za  jego w iedzą, bąd ź  gdy 
w łaśc ic ie l n ie  d o b ra ł odpow iedniego  k ie row nika ,

W  w y p ad k ach , gdy  w łaśc ic ie l z a k ła d u  p ra c y  n ie  w yznaczy ł 
k ie ro w n ik a  z a k ła d u  p racy , o d p o w iedzia lnym  je s t  w łaśc ic ie l 
z a k ła d u  p racy .

Je ż e li  w łaśc ic ie lem  z a k ła d u  je s t osoba p raw n a, odpow ie- 
d z ia lnem i są  te  osoby, k tó re  pow o łan e  są  do zaw iad y w an ia  in ­
te re sam i osoby p raw n ej.

P rz e p isy  n in ie jszego  a r ty k u łu  n ie  u c h y la ją  p o stanow ień , d o ­
tyczący ch  u d z ia łu  (w spółw iny) w p rzestęp stw ie .

U T R W A L O N Y

Sok Czosnku
Succus Allii sativi rec.
do ku rac ji  czosnkow ej.

F la k o n  30,0, d la  a p te k  zł. 2.10, d e ta l  zł. 3.00.

W ysyła  przez h u r to w n ie  lub bezpośre ­
dnio za zaliczeniem

Laboratorium Apteki Mazowieckiej
Dr. A. SKLEPIŃSKIEGO 

DZIERŻ. CZ.FINK-FINOWICKI
W A R SZ A W A , M AZOW IECKA 10.

A rt. 20.

W y k o n an ie  n in ie jsze j u staw y  p o ru cza  się M in istrow i O piek i 
S po łecznej w p o rozum ien iu  z M in istrem  P rzem y słu  i H and lu , 
odnośn ie  zaś do zak ład ó w  p racy , p o d leg a jący ch  poszczegó l­
nym  m in istrom , p o ru cza  się  w y k o n an ie  u s ta w y  w łaśc iw em u  m i­
n is tro w i w porozum ien iu  z M in istrem  O piek i Społecznej.

A rt. 21.

U staw a  n in ie jsza  w chodzi w życie w  c z te ry  tygodn ie  po jej 
ogłoszen iu ; rów nocześn ie  t ra c ą  m oc obow iązu jącą  w szystk ie  
inne  p rzep isy  d o tą d  w tym  p rzed m io c ie  w ydane, o ile  są 
sp rzeczn e  z postan o w ien iam i n in ie jsze j ustaw y.

P rzep isy  p rzejśc iow e,

A rt, 1.

W  w y p ad k ach  w y ją tk o w y ch  m oże m in iste r, p o w o łan y  w m yśl 
art. 20 do w y k o n an ia  n in ie jsze j ustaw y, po  w y słu ch an iu  op in ji 
in te reso w an y ch  zw iązków  zaw odow ych p raco w n ik ó w  i p ra c o ­
dawców , od roczyć jej w y k o n an ie  d la  pew nych  k a te g o ry j pr^o- 
n ie  d łużej jed n ak , n iż  n a  p rz ec ią g  6 m iesięcy . D a lsze  o d ro ­
czen ie  w w ym ienionych  w yp ad k ach , jed n a k  n ie  d łużej n iż  na 
rok , n a s tąp ić  m oże ty lk o  z decy z ji R ad y  M inistrów .

A rt. 2.

W  m iejscow ościach, w k tó ry ch  n ie  is tn ie ją  jeszcze U rzęd y  
In sp e k c ji P racy , aż  do ich  u tw o rzen ia , k o m p eten cje , tym że 
urzędom  w  n in ie jszej u staw ie  p rzy zn an e , n a le żą  do w ładz  
ad m in is tracy jn y ch  I in stan c ji.

A rt, 3,

W pro w ad zen ie  czasu  p racy , p rzew idz ianego  w ustaw ie  n i­
n ie jszej w z ak ład ach , w  k tó ry ch  d o ty chczas stosow any  b y ł czas 
d łuższy , n ie  m oże p ociągać  za  sobą zm n ie jszen ia  zarobków .

Państwowy

Zakład Higjeny
DZIAŁ SUROWIC I SZCZEPIONEK 

W a r s z a w a ,  Chocim sba 24
A d res  te le g ra f ic z n y : „ C e n ł r e p i t f - W a r s z a w a " .

W szelkie surowice i szczepionki
d o  c e l ó w
leczn iczy ch  i zapo b ieg aw czy ch  u ludzi,

S u row ica  b ło n icza  b a ran ia  i byd lęca . 
S urow ica  tężcow a b y d lęca , — —
S urow ica  p rec iw  jadow i żmij. — —

Insulina „P ZH ” , f i o ! k i  p o . 100 j  2° °  iednostek_________ ______ _ m iędzynarodow ych  w  o c m . ------

Pituitrol „P ZH ” , (wycrfiąg P? ta przyr f_________ _______: m ozgow ej) h o lk i po 5 c n r ,  p u d e łk a
po 3 i 6 am pu łek  ił 1 cm 3. 1 cm 3 
=  10 jednostek  V o e g t l i n a ,

P R E P A R A T Y  D J A G N O S T Y C Z N E .
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ORZECZENIA SĄ D U  NAJWYŻSZEGO  
W  SPRAW ACH PRACOWNICZYCH.

W  w y p a d k a c h  n a d u ż y ć  s ł u ż b o w y c h  p raco  
d aw ca m oże n iezw łoczn ie  ro zw iązać  um ow ę o p racę , p rzyczem  
d la  s tw ie rd zen ia  fa k tu  n ad u ży c ia  służbow ego ze s tro n y  p ra c o ­
w n ik a  n ie  je s t kon ieczne  w szczęcie p rzez  p raco d aw cę  p rzec iw ­
ko p racow nikow i sp raw y  k a rn e j i w konsek w en cji uzy sk an ie  
w yroku , skazu jąceg o  p raco w n ik a  za  n a d u ży c ia  służbow e,

S. N. I. C, 2010/32 z dn. 29,111 1933 r.

Sam  fa k t w y p ła ty  p rzez  pew ien  ok res czasu  g r a t y f i k a -  
c j i sw ym  p racow nikom  n ie  s tw ie rd za  jeszcze, aby  p ra c o d a w ­
ca zw yczajow o by ł obow iązany  do jej w y p ła ty , jeś li ty lk o  w 
jak ik o lw iek  sposób ok azy w ał on, iż ta  w y p ła ta  je s t ak tem  je ­
go dobrej woli, a n ie  w ykonaniem  p rzez  niego zobow iązania .

S. N. I, C. 2210/32 z dn. 15.111 1933 r.

W y rażen ie  „n iestaw ien ie  się p raco w n ik a  do p ra cy "  (a rt, 32 
lit. b, rozporz . o um ow ie o p racę  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  poz, 
323/928 Dz. U .), n a le ży  w  ten  sposób tłum aczyć, że p raco w n ik  
m usi się zg łosić  do p racy , k tó rą  m ia ł w m yśl um ow y służbow ej 
w ykonyw ać, być zdo lnym  do jej w y konyw an ia  i ją  w ykonyw ać,

S. N, I. C. II  sek, 2337/32 z dn. l .I I  1933 r.

P r e k l u z y j n y  t e r m i n  m i e s i ę c z n y ,  p rzew id z ian y  
w a rt. 36 ust. 2 ro zp o rząd zen ia  z dn. 16 m arca  1928 r. o um o­
wie o p racę  p racow ników  um ysłow ych  (Dz. U. poz. 323), liczy 
się d o p iero  od dnia, w k tó ry m  pracow nik , po  u s ta n iu  choroby, 
zg łosił się d o  p racy , a n ie  od d n ia  u p ły w u  trzech m ies ięczn eg o  
o k resu  choroby.

S. N. I. C. 2545/32 z dn. 18.V 1933 r.

N i e  m o ż n a  p r z e z  w y p o w i e d z e n i e  t r z y m i e ­
s i ę c z n e  r o z w i ą z a ć  u m o w y  o p r a c ę ,  zaw arte j 
z p raco w n ik iem  w tem  znaczen iu  ustab ilizow anym , że m oże być 
w yd a lo n y  ze słu żb y  ty lk o  n a  p o d staw ie  o rzeczen ia  d y sc y p lin a r­
nego. |

S. iN. I. C. (sek. II) Rw. 2686/32 z dn. 25.1.1933 r,

W y p o w i e d z e n i e  z a w a r t e j  u m o w y  o p r a c ę  
lub części te jże , w inno być w y raźn e  i u ję te  bąd ź  w form ę w y ­
m ów ienia ustnego, bądź  też  w  form ę p isem ną, n ie  m oże n a to ­
m iast być m ilczące  i w y p ływ ać z sam ego fa k tu  n iew y p łacen ia  
p racow nikow i- um ów ionego w ynag ro d zen ia  lub jego części.

S. N .I. C. 2691/32 z dn. 4.V 1933 r.

*
O p r z e w a d z e  p r a c y  u m y s ł o w e j  n a d  f i z y c z ­

n ą  lub od w ro tn ie  d ecy d u je  ro d za j p racy , sp e łn ian e j d la  o s ią ­
gn ięcia  głów nego celu  p racy , zam ierzonego  um ow ą o p racę .

S.N. I. C. 2766/32 z dn. 26.IV  1933 r.

P racow nik , w r a z i e  n i e z w ł o c z n e g o  p r z e n i e ­
s i e n i a  g o  n a  e m e r y t u r ę  bez uzasad n io n eg o  pow odu 
lub bez jego ż ąd a n ia  m oże dom agać się odszkodow an ia , p rz e ­
w idzianego w a rt. 39 ro z p o rząd zen ia  z d n ia  16 m arca  :,928 r. 
o um ow ie o p racę  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  (Dz. U. poz. 323)

S. N. I. C. 199/33 z dn. 14.V I 1933 r.

A rt, 32 ro zp o rząd zen ia  z dn ia  16 m arca  1928 o um ow ie o p r a ­
cę p racow ników  um ysłow ych (Dz. U. p. 323), w y licza  p r z y ­
p a d k i ,  u p r a w n i a j ą c e  p r a c o d a w c ę  d o  n i e ­

z w ł o c z n e g o  r o z w i ą z a n i a  u m o w y ,  ty lko  p rz y k ła ­
dowo, a  n ie  w yczerp u jąco , wobec czego uznać  n a leży , że p r a ­
codaw ca  m a p raw o  ro zw iązać  um ow ę w  p rz y p a d k u  n ieu czc i­
wego p o stęp o w an ia  p raco w n ik a  w  zw iązku  z w ykonyw aniem  
obow iązków  p racy , p rzyczem  bez zn aczen ia  je s t okoliczność, 
że zachow an ie  się p raco w n ik a  n ie  by ło  ze szk o d ą  m ają tk o w ą  
d la  p raco d aw cy , gdyż p ra co d a w c a  n ie  je s t obow iązany  to le ­
row ać  n ieuczciw ości p raco w n ik a  d la teg o  ty lk o , że z tego p o ­
w odu sam  n ie  ponosi szkody  m a te rja ln e j.

S. N. I. C. 406/33 z dn. 25.VII.1933 r.

Retaksacja, kontrola recept i rachunków aptecznych.

O kólnik Nr. 6/34 z dnia 15 lutego 1934 r.
Z. U. Ch. kom uniku je , że re ta k sa c ja , k o n tro la  r e c e p t  i r a ­

chu n k ó w  a p te cz n y c h  b ę d z ie  d o k o n y w a n a  p rzez  D ział K o n tro li 
Z. U. Ch. w W arszaw ie, N ow y Św iat 23/25, a do tychczasow e 
B iu ra  Kooitro-li w  o d d z ia łach  b. Z w iązku  Kais C horych  z o s ta ją  
z -dniem 1 m arca  1934 r, z lik w id o w an e. W szy stk ie  zes ta w ien ia  
i t. d. n a le ży  p rz e to  n a d sy ła ć  do d z ia łu  re ta k sa c ji  Z. U. Ch. 
w  W arszaw ie  p rz y  uw zg lęd n ien iu  w y tycznych , p o d an y ch  w  p i­
śm ie o kó lnem  b. Z w iązku  K as C h orych  z d n ia  29.8, 1933 r. 
Z nak: 12.62.6.

ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA OPIEKI SPOŁECZNEJ 

z dnia 20 lutego 1934 r.

0 opuśce od cen, oznaczonych w taksie  aptekarskiej za lek ar­
stw a, w ydaw ane na koszt ubezpieczaln i sp ołecznych .

N a p o d s ta w ie  a rt. 128 u st. (5) i (6) u s ta w y  z dn ia  28 m arca  
1933 r. o u b ezp ieczen iu  sp o łeczn em  (Dz. U, R. P . Nr. 51, poz. 
396) o raz  a rł. 2 p k t ,  13 i  a rt. 10 zasad n icze j u s ta w y  san ita rn e j 
z d n ia  19 lip ca  1919 r. (Dz, U. R. P , Nr. 63, p oz , 371) z a rz ą ­
dzam  co n a s tęp u je :

§ 1. Za le k a rs tw a  i ś ro d k i o p a tru n k o w e, w y d aw an e  na 
k o sz t u b ezp iecza ln i spo łeczn y ch , d z ia ła jąc y ch  -na m ocy u staw y  
z -dnia 28 m arc a  1933 r. o u b e zp iec z en iu  sp o łeczn em  (Dz. U. R. 
P, Nr. 51, p o z , 396), a p te k i  ob o w iązan e  są  ob liczać  -cenę w e ­
dług o b o w iązu jących  ro z p o rz ą d z e ń  o o k re ś len iu  -cen a p te cz n y c h
1 od liczać 25%  od -ceny lek a rs tw , p rz ep isa n y ch  -w form ie r e ­
cep t, a  10%  od ceny  śro d k ó w  leczn iczych , p rz ep isa n y ch  n ie  
w form ie r e c e p t  (sp rzed aż  odręczna), -oraz od cen y  sp ecy fi­
k ów  -farm aceutycznych  i śro d k ó w  o p a tru n k o w y ch .

§ 2. A p te k i p u b liczn e  obo w iązan e  są  w y d aw ać  u b e z p ie c z o ­
nym  le k i  n a  z lecen ie  i ra c h u n e k  ubezpieczalm i b e z  p o b ie ra n ia  
o p ła ty  od ubezpieczonego, p rzyczem  za  z lecen ie  u b ezp ie ­
cza ln i u w aża  się p isem n e  za rząd zen ie  lek a rsk ie  ( re c e p ta  i t. p .).

§ 3. U b ezp ieczaln ie  spo łeczne  pow inny  regu low ać m iesięczne 
rach-unki w  ciągu 30 d n i od dn ia  p o d a n ia  ich  p rzez  a p tek i. 
W  ra z ie  re g u lo w an ia  ra ch u n k ó w  p o  itym te rm in ie  a p te k a  p u ­
b liczn a  m oże żąd ać  z a p ła ty  ustaw ow ych  o d se tek  zw łoki, p o ­
cząw szy  od 31 d n ia  p o  p rz e d s ta w ie n iu  ra ch u n k u .

§ 4. Z es taw ien ie  rach u n k o w e  (rachunki) p o w inny  a p te k i
pub liczn e  sp o rząd zać  w ed ług  w zoru , u s ta lo n eg o  p rzez  -ubezpie- 
cza ln ie  sp o łeczne.

§ 5. R o zp o rząd zen ie  n in ie jsze  w chodzi w życie z dniem  
ogł-oiszenia.

Je d n o c ze śn ie  tra c i  m oc obow iązu jącą  ro z p o rz ą d ze n ie  M in i­
s tra  S p ra w  W ew n ę trzn y c h  i M in is tra  P ra c y  i  O p iek i S p o łe cz ­
nej z  -dnia 15 m aja  1929 dr. (Dz. U, R. P. Nr. 44, poz. 368).

M in is te r  O p iek i S p o łeczn ej: Hubicki.
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Wydział Pośrednictwa 
Kupna, Sprzedaży i Dzierżaw Aptek

przy Zw . Z a w. Farm .-Prac. 
W a r s z a w a ,  u l .  M a r s z a ł k o w s k a  138 m. 8, t e i .  523-18

APTEK Ę NO RM ALNĄ z dom em  sp rzed am y  w woj, k ie le c - 
k iem . M iasteczk o  liczy 6000 m ieszk.,, 2 lek a rzy  i fe lcze r na  
m iejscu . O b ró t 4 tys. m ies. C ena łą c z n ie  z dom em  90 tys. zł. 
W iad , Z. Z, F . P  M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę NO RM ALNĄ z dom em  i o g ro d em  sprzedam y, woj. 
p o zn ań sk ie . M iasto  liczy 6000 mieszlk., 3 lek a rzy  n a  m iejscu. 
A p te k a  ład n ie  u rząd zo n a , m ie śc i s ię  w  13 u b ik ac jach , dom  
sk an a lizo w an y . C ena  n ieosita teczna  100 ty s. zł. W iad , Z. Z. 
F . P . M a rsz a łk o w sk a  138,

APTEK Ę NO RM ALNĄ n a  W o ły n iu  sp rzed am y . O b ró t 4 tys. 
zł. m ies. C ena  n ie d o s ta te c z n a  75 zł. W iad . Z. Z, F . P : M a rsz a ł­
ko w sk a  138:

APTEK Ę SPRZEDAM Y w oko licy  Z ag łęb ia  D ąbr. O b ró t 50 
tys, zł. ro czn ie , C ena  75 tys. zł. W iad . Z. Z. F  P : M arsza łk ó w  
sk a  138.

P O SIA D A JĄ C  70 ty s . izł. go tów ki, p o szuku ję  d o  k u p n a  a p te ­
k ę  w  m ieście, gdzie je s t gim nazjum . W iad , Z. Z. F. P. M a rsz a ł­
ko w sk a  138.

APTEK Ę NO RM ALNĄ w M ało p o lsce  sp rzedam y. M iasteczk o  
liczy 2500 mieszlk., lek a rz  n a  m iejscu. O b ró t 1200 zł. m ies. C ena 
22 tys., lecz  n ie o s ta te c z n a . W iad . Z. Z. F . P . M a rsz a łk o w ­
ska  138:

APTEK Ę z dom em  sp rz ed a m y  w m ieśc ie  p o w ia ło w em  w oj. 
lu b e lsk ieg o . C ena 80 tys. zł., w p ła ta  g o tó w k ą  oko ło  50 tys. zł. 
W iad . Z. ,Z F. P. M a rsz a łk o w sk a  138.

1/3CZĘŚĆ APTEK I sp rz ed a m y  w  W arszaw ie , g o tó w k ą  w y ­
m ag an e  30 tys. z ł, W iad . Z. Z. F . P . M a rsz a łk o w sk a  138: 

DZIERŻAW A APTEK I w  wioj. lubelsk iem . K aucja  w ym agana  
oko ło  15 ty s. zł. W iad. Z. Z, F  P. M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę W IE JSK Ą  sp rzed am y  w  woj. w a rszaw sk iem . G o ­
tó w k ą  w ym ag an e  oko ło  15 tys, zł. L ek a rz  n a  m iejscu. W iad. 
Z, Z, F . P. M arsza łk o w sk a  138.

POM OCNICA A PT E K A R SK A  z p ra k ty k ą , m łoda , p o szu ­
ku je  w sp ó ln ik a  [-czkę) m ag istra  z  p raw em  z a rz ąd u  i g o tó w k ą  
25 tys. z ł, W iad . Z, Z. F . P . M a rsz a łk o w sk a  138:

APTEK Ę d o brze  p ro sp e ru ją c ą  sp rzed am y  w  B ędzin ie, C ena 
75 tys, z ł. W iad . Z. Z, F . P . M arsza łk o w sk a  138:

APTEK Ę sprzedam y w  Łodzi, w  c en tru m  m iasta . Do k u p n a  
w ym agane  g o tó w k ą  około  100 ty s. zł, W iad . Z. Z. F . P. M a r­
sza łk o w sk a  138.

PO SZUK UJĘ a p te k i w  woj. łód zk iem  lub w arszaw sk iem . 
W p ła cę  40 tys. zł. W iad. Z. Z. F. P, M arsza łk o w sk a  138: 

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  w ięk szem  m ieście  p o w ia to w ein  
(daw niej g u b em ia ln e ). G o tó w k i p o trz e b a  około  35 ty s , zł. W a ­
ru n k i k u p n a  dogodne. M ieszk an ie  p rzy  a p te ce , W iad . Z. Z. 
F. P . M a rsz a łk o w sk a  138.

POŁOW Ę APTEKI SPRZEDAM Y w m ieśc ie  w ojew ódzkien i. 
C ena 50 itys. zł. W iad  Z. Z. F , P., M arsza łk o w sk a  138.

W ładze instytucyj ubezpieczeń  
społecznych.

Po w ejściu w życie ustaw y z  dnia 28 marca 1933 r. o 
ubezpieczeniu spolecznem  (D z. U. R. P. Nr. 51, poz. 
396) z dniem  1 stycznia  1934 r. insty tucje  ubezpieczeń  
społecznych zo sta ły  ukonstytuow ane w  następującym  
składzie  osobowym (dane z  dnia 15 lutego 1934 r.J.

IZBA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.
P rezes i K om isarz  —  R ożnow ski K azim ierz,
Z as tę p ca  K o m isa rza  •— Dr. W ilczyńsk i H enryk .

T ym czasow e Prezydjum  Izby.
P re z es  i p rz ew o d n ic zą cy  —  R o żn o w sk i K azim ierz ,
Z as tę p ca  p rz ew o d n icząceg o  —• Dr. W ilczy ń sk i H enryk , 
C z łonkow ie : Dr, C hodźko  W ito ld , Dr', C zarnock i W ilhelm , 

Inż. D o w narow icz  M edard , S im on G ustaw ,

Biuro Izby U b ezp ieczeń  Społecznych .

p. o. N acze ln y  D y re k to r  lab y  —  M ak o w ieck i S tan is ław , 
p. o. D y re k to r  O rg an izacy jny  — Dr. Za<jąc M ichał, 
p . o. D y re k to r  F in an so w y  —  P aw ło w icz  W ito ld , 
p. o. N acze ln y  M a tem a ty k  —  M oroz P io tr, 
p. o. N acze ln y  L ek a rz  —  Dr. B u jalsk i Je rzy ,

ZAKŁADY UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.

Zakład U bezpieczen ia  na W ypadek Choroby.

W arszaw a , N ow y Św iat 23/25.

K om isarz  Z ak ład u  —  Dr. C zarn o ck i W ilhelm ,
p . o. D y re k to r  Z ak ład u  —  K lem ensiew icz  Zygm unt,
p. o. N acze ln y  L ek a rz  —• Dr, B u jalsk i Je rzy .

Zakład U bezpieczen ia  od W ypadków .

Lwów, ul. B ra je ro w sk a  16.

K om isarz  Z ak ład u  —• Inż, D o w narow icz  M ed ard , 
Z as tę p ca  K o m isa rza  Z ak ład u  —  S ośn iak  T adeusz , 
p. o. D y re k to r  Z ak ład u  —  K o rsk i A dam .

Zakład U b ezp ieczen ia  E m erytalnego R obotników .

W arszaw a , C zern iak o w sk a  231.

K om isarz  Z ak ład u  —  Sim on G ustaw , 
p. o. D y re k to r  Z ak ład u  —  Dr. P a s te rn a k  Józef, 
p, o. W ic e d y re k to r  Z ak ład u  •— W a lte r  W acław , 
p. o . M a tem a ty k  Z ak ład u  —  Dr, G ren iew sk i H en ry k .

Zakład U b ezp ieczeń  P racow ników  U m ysłow ych .

W arszaw a , C zern iak o w sk a  231.

K om isarz  Z ak ład u  —• Dr. C hodźko W ito ld , 
p. o. D y re k to r Z ak ład u  —> B ien iew ski S tefan , 
p. o. W ic ed y re k to r Z ak ład u S aso rsk i S tan isław .

U b ezpieczaln ia  Krajowa.

Pozn ań .

K om isarz  p e łn ią cy  funkcję  R ad y  i Z arząd u  O gólnego Ub.
K ra j. — Ł ukom ski K azim ierz,

K om isarz  p e łn ią cy  funkcję  Z arząd u  ściślejszego  —  W y b ie ­
ra lsk i B o lesław , W yższy  R a d ca  K rajow y,

Z a s tę p c a  K om isarza  W y b ie ra lsk ieg o  —  Jag o d z iń sk i C zesław , 
W yższy  R a d ca  K rajow y.
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U B E Z P I E C Z A L N I E  S P O Ł E C Z N E

Nr. 6

U b ezp iecza ln ia
S p o łeczn a

N azw isko  i im ię 
K om isarza

N azw isko  i im ię 
D y re k to ra

N azw isko  i im ię 
L ek a rza  N acze lnego

B aranow icze T om  L u dw ik R z ep e ck i A l, Dr. C zyż P io tr
B iała U lan o w śk i T ad eu sz W ąsow icz  M ichał Dr. M a tla k  S ta n is ła w
B iałystok Jiacynik  K azim ierz S z tu k ie l R y szard D r, Szym ańsk i J a n
B ielsko U lanow śk i T ad eu sz F ik u s  H en ry k Dr, T eu fe l Sa lam on
Brodnica Ja ro s iń sk i B o les ław K ęd z ie rsk i J a n Dr. R o n o w sk i T ad eu sz
B rześć n/B. P io tro w sk i Ju n o sza  W a ­

cław
C zerw iń sk i L ubin

B ien iew sk i Ju s ty n Dr. R o g u lsk i G rac jan

Brzeżany p. o. Ja n k o w sk i W ład y sław p. o. Dr. M o sto w y  Je rz y
B ydgoszcz W e rn e r  A rtu r p. o. K a rp iń sk i E ugenjusz Dr. K likow icz  J e rz y
Chrzanów L an g n er W ła d y s ław  R. L o te cz k a  R om an Dr. W o y n aro w sk i K azim ierz
C iechanów D eresz  H en ry k P io tro w sk i Ja n u sz Dr. S tęp o w sk i W ac ła w
C zęstochow a Dr, iKobos T ad eu sz M atu la  W ła d y sław Dr. B iluchow sk i T ad eu sz
Czortków A n d ru ch o w icz  E dm und M acek  W ła d y sław Dr.. P io tro w sk i E ugenjusz
Drohobycz Dr. S zk o d z iń sk i F r a n c i ­

szek
O siow sk i K azim ierz D r, S k u lsk i E em il

Dubno M ak o w sk i J a n p. o. C zachow sk i K azim ierz
G dynia tym , siedź. 

W ejcherow o
W ichetiSki T ad eu sz J e k a  A u g u sty n p. o. Dr, D zius L udw ik

G niezno Dr. K u rk iew icz  T ad eu sz p, o. Inż. G łu szczak  A n to n i p. o. Dr. P a jz d e rsk i Jó ze f
Grodno T om  L udw ik W ie rzb ick i S te fan Dr. L en a rto w icz  M ichał
Grodzisk R ó ży ck i K azim ierz W o lsk i S te fan Dr. L aso ciń sk i S ta n is ła w
Grudziądz U try sk o  A le k sa n d e r K u ch arsk i S ta n is ła w Dr. T a rk o w sk i W ła d y sław
Inow rocław O lszew sk i Br. R ay sk i W ito ld Dr. G a rd u ła  K azim ierz
Jarosław K alin o w sk i E d w a rd p. o. K w ia tk o w sk i S tan is ław p. o. Dr. D y szy ń sk i J a n
K alisz D reck i B ro n isław B u czk o w sk i M ieczy sław Dr. D re sz e r A lfred
K ielce S u lim ie rsk i S te fan p, o. M azu r Jó ze f p. o. r, Jo k ie l W in cen ty
K ołom yja W ito szy ń sk i E m iljan A n to sz e w sk i Ju s ty n Dr. K o ciub ińsk i K aro l
K ow el Z aw ad zk i A lfred M ło d aw sk i E ugenjusz Dr. S w ie tik o w  W siew o ło d
K raków L an g n er W ła d y sław  R. Dr. K o lk iew icz  Z dzisław Dr, B o b ro w sk i Em il

w ic e d y re k to r  Z ychow icz W ła d y sław zast. n acz . lek . Dr. D ybow sk i T a ­
deusz

Krosno B alick i M arjan p. o. Inż, G ad o m sk i F e lik s Dr. W o źn y  W in cen ty
Kutno M ań k o w sk i C zesław p, o. K u ch arsk i F e lik s
Leszno E ich h o rn  A n to n i P ilec k i J e rz y D r, W ąsow icz  S ta n is ła w
Lida T om  L udw ik p. o .W id ack i S ta n is ła w Dr. C zarn o ck i N ap o leo n
Lublin K aw alik  J a n N elken  W ła d y s ław Dr. D eh n el M arjan
Lwów Z w olińsk i S tan is ław C hom b ak ó w  B ro n isław Dr, M iz iura  E d w a rd  

zas t. n acz . lek . Dr, S ab a to w sk i A n ­
ton i

Dr, Jo rd a ń sk i I,Łomża F ry cz  W ład y sław R aw sk i S ta n is ła w
Łódź S ap ińsk i Z bigniew p. o. D w o rsk i J a n p, o. Dr, B og u sław sk i S te fan
Łuck N iek rasz  A n to n i K u b eck i Ignacy Dr, Z y ty ń sk i W ac ław
N ow y Sącz C elew icz T ad eu sz p. o. K au ck i K azim ierz Dr, Z a ra n ek  S ta n is ła w
Oborniki G ątk iew icz  M arjan G alińsk i A dam Dr. F r ą  k iew icz  S tan is ław .
O strów C ichocki L eon Ż akow sk i W ład y sław Dr, P o le sk i M arjan
O strow iec R o sen  H en ry k p. o. B ogdańsk i M ieczysław Dr. H all A le k sa n d e r
Pabjanice K o m arn ick i Je rz y G olińsk i P a w e ł Dr. E ich le r  W ito ld
Pińsk Św ieżaw ski B ogusław D ie trich  Em il Dr. B a rto szew icz  A ndrzej
Piotrków W ró b le w sk i L u c jan p. '0 . Ja k u b o w sk i M arjan p, o, Dr, L ew kow icz  S ta n is ła w
P łock W ró b lew sk i Zbigniew p. o. W o d ec k i Je rz y Dr. K irszen s te in  W ito ld
Poznań Prof. D r. R ó ży ck i S te fan S am b o rsk i E razm

zast. d y re k to ra  W arm u ziń sk i J a n
Dr. K ry sak o w sk i Jó ze f

Przem yśl T um as L eon Zins H en ry k Dr, S ia ra  S ta n is ła w
Radom S u k ien n ick i H u b e rt T o m aszew sk i W ik to r Dr. M arczy ń sk i J ó z e f
R ów ne N iek rasz  A n to n i W cisło  W ik to r Dr, Je śm a n  E dm und
R zeszów K alin o w sk i E d w a rd S o p o ck i M ichał Dr, 'S ch re ib e r Jó ze f
Sied lce Inż. P o h o sk i J a n S ło tw iń sk i S ta n is ła w Dr. S tan k iew icz  W ojc iech
S osnow iec Z agrodzk i Jo ze f p, '0 . Dr. G o siew sk i W ik to r Dr. G o siew sk i W ik to r

B u lan d a  Ju lju sz
w ic e d y re k to r  W alig ó rsk i S ta n is ła w z, nacz. lek. Dr, N iep ie lsk i B ogusław

Stanisław ów G ru b e r M arce li Dr. K ossow sk i M ieczy sław
Starogard tym . 

siedź. T czew
H e lb rec h t Jó ze f. Soko l W ilhelm Dr. K asp e ro w icz  J a n

Stryj Ja c k ó w  R om an H o rsk i K azim ierz Dr. K o tlo w sk i S ta n is ła w
Szam otuły B arań sk i K aro l R an io w sk i W ojc iech p. o. Dr. N ow ick i A n to n i
Tarnobrzeg B ra łk o w sk i A le k sa n d er p. o. P aw lick i M ieczysław Dr. C h ruśc ie l J a n
Tarnopol Dr. P a te jd l A le k sa n d e r p . o. N ieć E ugenjusz p. o. Br. S w istun  B ogdan
Tarnów D r P o d o b iń sk i F ra n c i­

szek
P ila rz  J a n Dr. F ü rb e k  L eon

T om aszów -M aztw . K ow alik  Ju ljan p. o. Dr. O sińsk i T ad eu sz
Toruń W ilczy ń sk i S te fan Z danow icz A p o lin ary p. o. Dr. W ie rzb ick i E razm
Tuchola P o d c h o rsk i W ło dzim ierz p. o. H an d zlik  B ro n isław Dr. H y d zk iew icz  J a n
W arszawa W y sło u ch  Izydor S zubartow icz  T adeusz Dr. B ak u n  Jó ze f

zast. nacz , lek . Dr. P u rsk i S te fan
W ilno K ątk o w sk i E ugenjusz G rad o w sk i Ja n Dr, Szniolis B o les ław
W łocław ek Z ie liń sk i Jó ze f W itk o w sk i T ad eu sz Dr. D em b eck i S ta n is ła w
Zakopane C elew icz T ad eu sz N o w ak o w sk i Z enon Dr,. G ross E dm und
Zamość Z aw ad zk i A lfred B y k o w sk i A le k sa n d e r Dr. M o d ze lew sk i B o les ław
Z łoczów Dr. P a te jd l A le k sa n d e r G ieński W ito ld p, o. Dr, Zarewócz A le k sa n d e r
Żyrardów T om czak  R om an M ichalsk i K aro l Dr. G ró d eck i F ra n c isze k
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O FIA R Y  N A  R ZEC Z B E ZR O B O T N Y C H  FA R M A C E U T Ó W .
A p te k a  W ł. J . T arc h a lsk ie g o  w W arszaw ie  z ło ży ła  p o w tó r­

n ie  zł. 50.
S ek c ja  F a rm ac eu ty c zn a  Tow. (W iedzy W ojskow ej :z ło ży ła  

zł. 31. Kol. S ta n is ła w  M arjan  S tę p ie ń  n a d e s ła ł  zł. 20.
K o led zy  z a p te k  m. W -w y: U b ezp ieczaln i Społ. —  pl. U n ji 

L u b elsk ie j —  zł. 6, U b ezp iecza ln i Społ. —  ul. Ja g ie llo ń sk a  —  
z ł. ' 27, U bezpiecz. Społ. —  ul. K ry p sk a  —  zł. 5, U bezpiecz. 
Społ. —  ul. M ław sk a  —  zł. 19, U bezpiecz. Społ. —  ul. Solec — 
zł. 18, A n ca  —  zł. 9, B iel. —  zł. 2, U b ezp iecz . — Al. J e ­
ro zo lim sk a  —  zł. 17, M ichellisa —  7.1. 5.50, U b ezp iecz . Społ, — 
ul. W o lsk a  —  zł. 27, kol. W , L u b arsk i —  zł. 6, kol. F. M uszyń­
sk i — zł. 1.

K ol. P . M alinow sk i —  W ilno  (na wezw. kol. N. L ipnickiego) 
w p łac ił z ł. 2 do O kr. K om isji B ezrobocia  w W iln ie.

Wiadomości bieżące.
K URS M ETODYKI B A D A N IA  ŚRODKÓW  SPOŻYWCZYCH  

zorganizow any przez pp. Adjunkta Dr, C. W  i c h r o w  s k ie- 
g o i st. asysten ta  Dr. St. K r a u z e g o  rozpocznie się  w  m a­
ju r. b, w  Z akładzie badania środków spożyw czych  Uniw . W ar­
szaw skiego. Zapisy przyjmuje redakcja „K roniki“ do l.IV . r. b.

Ogród roślin lekarskich przy Zakładzie Farm akognozii 
U. S. B. w  W iln ie  o trzy m ał na  T arg ach  P ó łn o cn y ch  w W il­
n ie  Z ło ty  M edal za  b a d an ia  naukow e n ad  w arto śc ią  z ió ł lecz ­
n iczych  i za  w p row adzen ie  now ych k u ltu r  —• w szczególności 
soji.

ZM IANY W ŁASNOŚCI.
A p tek ę  S t .  G r ą d z k i e g o  w  T u rk u  n ab y ł n a  w łasność 

M. W o l s k i .
A p tek ę  S-ów  J a k u s z e w s k i e g o  w R ów nem  n ab y ł na  

w łasność  S t a n i s ł a w  G r ą d z k i .
Farm aceuta doktorem  filozofji, Dn. 19 lu teg o  —  w  auli Un. 

W arsz . —  o d b y ła  się p ro m o cja  na  s to p ień  d o k to ra  filozo fji kol. 
T a d e u s z a  L i p c a ,  m ag is tra  fa rm acji.

PRZEZORNY FARMACEUTA
daje swoim  Klientom jedynie tej marKi wyro­

by zaufania! Tern zaskarbia sobie ich  
b e z g r a n i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć !

W zo ry  kolekoyj 
b e z p ła tn ie !!!

„ O  L  L  A « ,  ;- - - - - : C E N T R A L A  G U M
W A R SZ A W Ą , Z I E L N A 24. TELEFON 436-63

Z karty żałobnej.
W  dniu 24 ub. m. na cm entarzu  parafjalnym  

w K rypnie został oddany ziemi, zm arły  w dn. 22.11. 
r. b.

Ś. p. Kol. KONSTANTY SMOLKO
W ielo letn i cz łonek  Oddz. Białostockieigo Z. Z. F. P.
Ś. p. Kol. Sm ołko urodził się w ro k u  1884 we 

wsi K rypno, pow. b iałostockieo . Od 1921 troku p ra ­
cow ał w  B iałym stoku, początkow o' w  ap tece  G essne- 
ra, a od roku  1929 w  ap tece  K asy Chorych, gdzie, 
dzięki n iezw ykłym  zaletom  ch a rak te ru , pozyskał 
ogólny szacunek , sym patję i szczerą  przyjaźń ko le­
gów.

Ś. p. Kol. Sm ołko pozostaw ił żonę i osierocił syna.
Cześć Jego pam ięci!

D nia 13 lu tego  zm arł nag le  ś. p. W a c ł a w  B a t k o w s k i ,  
b, w sp ó łw ła śc ic ie l a p te k i w  Ł ęczycy , w  w ieku  56 lat.

W  dn iu  1 lu tego zm arł w 71 ro k u  życia  A n a t o l j u s z  
P a k ,  w ła śc ic ie l a p te k i w  W iln ie  n a  A n to k o lu .

D nia  4.III. zm arł w W arszaw ie  ś. p. S t e f a n  G i e r c z y ń -  
s k i ,  m ag is te r  fa rm acji i p rzem y sło w iec  m leczarsk i.

D n ia  15.11 r. b. zm arł fc. p. A d o l f  N  u s s b a u m, b, w sp ó ł­
w ła śc ic ie l a p te k i w e Lw ow ie.

ZAPROSZENIE.

Dnia 25 marca r. b, o godz. 17-ej w lokalu Warsz. 
Tow, Farm. ul. Długa 16. odbędzie się likwidacyjne 
zebranie Komitetu Budowy Gmachu dla W ydz. Far­
m aceutycznego U, W,, a zarazem pierwsze organi­
zacyjne zebranie Tow. Przyjaciół W ydziału i Oddzia­
łów  Farmaceutycznych przy Uniwersytetach w  Pol­
sce, na które zaprasza Członków i Sympatyków

Z a r z ą d .

K o l e ż a n k i  i K o l e d z y ,

P A M I Ę T A J C I E

b e z r o b o t n y c ho
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Ze świata.
NIEMCY.

P rzeciw ko term inologii klasow ej. B erliń sk a  
„A p o th ek e r Z tg ." z 24 lu tego  1934 p rzy n o si n a ­
s tę p u ją ce  zaw iadom ien ie  n a cze ln ik a  s ta n u  a p te ­
k a rsk iego , a p te k a rz a  S ch u m are ra :

„ Je s t  n iezgodne z duchem  narodow ego  so c ja ­
lizm u, jeżeli w jednym  stan ie  w y raża  się jeszcze 
dw oisty  p o d z ia ł n a  k lasę  w łaśc ic ie li i p ra co w ­
ników . D la tego  w y d a ję  zak az  z m ocą n a ty c h ­
m iastow ą u żyw an ia  te rm in u  „w łaścic ie l a p te k i“. 
T rzec ia  R zesza u z n a je  ty lk o  term in  „ ap tek a rz  
St. D. A ."

FIN LA N D JA ,

Św iat aptekarski w r. 1933. B erliń sk a  „ P h a r­
m azeu tische  Z tg." p o d a je  za p ism em  „Sem ina":

Z am ierzona  um ow a zb iorow a o p ra cy  n ie  zo ­
s ta ła  do ty ch czas u rzeczy w is tn io n a ; na  dorocz- 
nem  zeb ran iu  24 s ty czn ia  1934 z o s ta ł p rzew o ­
dn iczący  zw iązku  fa rm aceu tó w  u pow ażn iony  do 
k o n ty n u o w an ia  ro kow ań  z w łaśc ic ie lam i. P la ­
no w ana  od d łuższego  czasu  re fo rm a  stu d jó w  
fa rm aceu ty czn y ch  też  jeszcze n ie  z o s ta ła  w szczę­
ta . W  ro k u  1933 z o s ta ła  o tw a rta  ty lk o  jed n a  
now a ap tek a , a 12 a p te k  o trzy m ało  p raw o  z a ­
ło żen ia  sk ła d u  śro d k ó w  leczniczych.

S tu d ja  u k ończy ło  20 s tu d en tó w  farm acji, 
w śród  tego  14 kobiet, zaś egzam in w stęp n y  zd a ło  
109 p ra k ty k a n tó w , w  tem  76 kobiet. P rz y ję to  
29 now ych p ra k ty k a n tó w  (21 kob ie t), 17 k o n ­
c es jo n a riu szy  o trzy m ała  ap tek ę . P o d  koniec  ro ­
ku  spraw ozdaw czego  liczy ł zw iązek  fa rm aceu tó w  
p racow ników  851 członków ; oko ło  400 fa rm a ce u ­
tów  p raco w n ik ó w  n ie  n a le ży  jeszcze do zw iąz ­
ku  zaw odow ego. U chw alono  założyć  kasę  p o ­
grzebow ą.

NO RW EG JA.
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W i t a m i n y  A i D
są nieodzowne dla normalnego rozwoju 
dzieci. Brak w codziennem pożywienia 
dziecka tych składników powoduje zmniej­
szenie odporności organizmu przeciwko 
chorobom i wywołuje częstokroć zaburze­
nia w rozwoju kośćca.

Norweski Tran Leczniczy jest bogatym 
źródłem witamin A. i D.

Dzięki tym zaletom Norweski Tran Lecz­
niczy umożliwia dzieciom normalny rozwój 
organizmu.

Norweski Tran Leczniczy wzmacnia orga­
nizm i uodparnia go przeciwko krzywicy 
(angielska choroba).

Świat aptekarski w  r. 1933. B erliń sk a  „ P h a r ­
m azeu tische  Z tg .“ donosi za  „N orsk  fa rm aceu- 
tisk  T id s sk r if t“ :

Z ap ow iedziana  w  sp raw o zd an iu  rocznem  za 
r. 1932 re d u k c ja  p ła c  w esz ła  w  życie 1 lip ca  
1933. B ezrobocie  zaczy n a  się  stopniow o zm n ie j­
szać; .jednakow oż z a rz ąd  zw iązku  fa rm a ce u ­
tów  p racow ników  ubiega się w  d ep artam en cie  
d la  sp raw  spo łecznych , w  obliczu p rzedsięw zie- 
te j w całym  szeregu  m iejscow ości re d u k c ji  p e r ­
sonelu  fachow ego, o z rew idow an ie  sto sunków  
p e rso n a ln y ch  w  a p te k a c h  k ra jow ych , a n a d to  o z w ró cen ie  u w a ­
gi na  te  ap tek i, k tó re  z a tru d n ia ją  z a  m ało  p ra co w n ik ó w  w  s to ­
sunku  do  sw ojego  ob ro tu , W  ro k u  1933 o tw a rto  ty lk o  je d n ą  
filję ap teczn ą , żadnej a p te k i  głów nej. Z m arło  dz iesięc iu  w ła ­

NORWESKI TRAN LECZNICZY

śc ic ie li a p te k  i p ięc iu  fa rm aceu tó w  p raco w n ik ó w . J e d e n a s tu  
p ro w izo ró w  o trzy m ało  jed n ą  k o n cesję , d z iew ięc iu  a p te k a rz y  
drugą. Do in s ty tu tu  fa rm aceu ty czn eg o  ¡przyjęto d'o dn ia  1 w rz e ­
śn ia  32 ‘s tu d en tó w .

R edakcja i A dm inistracja ,,Kron. F arm ac."  czynne od godz. 9 do 16 codziennie, p rócz niedzie l i św iąt. 
Warszawa, MarszałKowsKa 138 m. 8 Telefon 5*23-18. Konto czeKowe P. H. O. 8491.

R e d a k to r  od p o w ied zia ln y : Edmund Szyszko. W ydaw ca: Zw. Zawód. Farmac. Prac. w Rzeczypospolitej Polskiej.

Z akł. D ruk. F . W yszyńsk i i S-ika, W arszaw a , W a re c k a  15^


